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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę i

r a u ią jsc o w ą : Administraeyi Nowej Reformy i wszystkie urzędy poeztowe; m lęjsea*  
w ą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 2. — Handel 8t. Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Harde' J. Ekiera, ul. Karmelieka, 18. 
Z am iejscow ą  p ren u m eratę 1 o g ło szen ia  przyjmują Biura dzienników: we Lwo­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karoia Ludwika 11. — W T arn ow ie Józef Pisz. — W P rzem y- 

u  Heszeles. — W ja r c s la w ln  L. Strassberg. — W W ied n iu  pp. Haasenstein & ¥0- 
gler (także w łamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a ry ża  Soeietf Mutuelle de Pu- 

blicitć A. L o r  e t te , direeteur, Rue Caumartin, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsoa wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d esła n e po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — G łosy  pu­
b liczn e po 50 et. od wiersza. — Z a łą czn ik i do Nowej Reformy (prospekty, cyrknlane, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiąjscowych, a 50 c t od 100 <
<ua mlęjsoowyoh prenumerat. Naleśytość upraeza tir n ap rsóo  nadeałaó pneaaaon ]

iy tn acya .
Położenie polityczne nie zmieniło się wiele 

od czasn dyminyi hr. T h n n a i objęcia rządów 
przez hr. C 1 a r y’ego. Po zrozumiałych łatwo 
wybuchach radośei ze strony Niemców, nastąpi­
ła i u nich chwila refleksyi. Namyśliwszy się 
cokolwiek dochodzą oni zwolna du przekonania, 
że obalenie gabinetu T h u n a  n e  jest takiem 
zwycięstwem, za jakie j, z początku uważano. 
Mniejszość niemiecka pozostała ostatecznie do­
tąd mniejszością w parlamencie i jedyną korzy­
ścią dotykalną obstrukcyi będzie zniesienie roz­
porządzeń językowych, wydanych za minister­
stwa bar. O a u t s c h a .  Równocześnie ma rząd 
obecny przedłożyć parlamentowi projekt nowej 
ustaw) językowej, której los zawisłym będzie 
znowu od większości parlamentarnej.

W takim składzie rzeczy nadzieje Niemców 
zwrócić się musiały ku rozbiciu prawicy. Spo­
dziewano się więc najpierw, że Polacy, którzy 
rzekomo mają być „fur jede Majoritdt eu habenu, 
pójdą aa lep obietnic niemieckich i odstąpią 
swoich dotychc. a-owych sprzymierzeńców. Ra­
chuba ta nawiodła. Polacy, których całemi lata­
mi w labie i po aa labą lżyły i bezcześciły ję­
zyki i plugawe pióra niemieckich skrybentów, 
posiadają zanadto wiele doświadczenia i zmysłu 
politycznego, aby uwierzyć umizgom lewicy i 
wydżwignąć ją  z błota, w jakiem ugrzęzła skut­
kiem swego zacietrzewienia i nieudolnej polity­
ki. Komisya parlamentarna Kola polskiego obra­
ła też najwłaściwszą drogę, pozostając w soju­
szu z swoimi dotychczasowymi sprzymierzeńca­
mi i łagodząc ich zapędy zbyt porywcze i co 
z: tern idzie, szkodliwe

Mamy powody przypuszczać, że skutkiem tej 
przezo-nej taktyki była w znacznej części u- 
chwała komisyi wykonawczej prawicy i mężów 
laufania czeskich w Pradze.

Że to umiarkowanie nie mogło się podobać 
Niemcom i niektórym płytkim politykom, zwła­
szcza gazeciarskim, po prawej stronie Izby, to 
rzecz łatwu zrozumiała. I powstał krzyk wielki, 
a wszczęli go, co dość charakterystyczne, rady- 
Aali niemieccy i uprawiający dla Geschaftu po­
litykę słowianofiiską niektórzy dziennikarze u 
Has w kraj a. Ostatni uderzyli na Koło polekie, 
W o l f f  i  S c h o n e r c r  zaś zażądali gwaranoyj 
na estatniem zgromadzeń, a w Kremp stolicy, 
kren .Alt; musztardy. Kto i w jaki spusób gwa- 
tancyj tych ma udzielić, gdy przyszłą ustawę 
językową uchwali parlament ? o to przywódcy 
radykałów nie troszczą się wcale. Im chodziło 
Gdynie 0 wywieszenie nowego hasła, pod któ- 
rem mogliby dalej prowadzić obstrukcyę w par­
lamencie i od wyborców swoich pobierać podat­
ki w brzęczącej i kurs w kraju mającej mone­
cie. Równocześnie z tym hałaśliwym szturmem 
prowadzono roboty podziemne. Puszczono mia­
nowicie pogłoskę, że hr. C l a r y  oświadczył się 
przeciw powtórnemu wyborowi di a F u c h s a  
Ba prezydenta Izby. Pogłuska okazała się fał- 
SzyWS, ale znowu nie kto inny jak  W o l f f  za- 

C*uac*yłi że radykali stanowczo na p.ezydenturę 
dra F u c h s a  sie nie zgodzą Czy Niemcy roz­
są d n ie j dadzą się ateroryzować i teraz jeszcze 
hieliczi ej klice szantażystów radykalnych, to 
okaże się w najbliższej przyszłości, gdyby je ­
dnakże ulegli nawoływaniom W o l f f a ,  to chy­
ba należałoby przyznać słuszność Peichenberger 
Ztg, która przed dwoma dniami gorzkie łzy 
wylewała nad nieudolnością polityczną Niemoów 
w ogóle.

Na prawicy dzieje się cokolwiek inaczej. Pa­
nuje tam w ogóle lepsze zrozumienie własnych

interesów i potrzeb państwa, ale nie brak także 
objawów mniej pocieszających. Dąsa się szlachta 
feudalno-czeska z powodu dymisyi hr. T h u n a  
i wydaje na własną rękę wojownicze manifesta, 
dąsają się jej organa. Pragska Pólitik z dnia 
8 października napada mianowicie na ministra 
spraw wewnętrznych, hr. G o ł u c h o w s k i e g o -  
za to, ie  miał się przyczynić do obalenia ga, 
binetu hr. T h n n a. Nie jesteśmy ani powołani, 
ani obowiązani do obrony kanclerza, bo ma on 
od tego swoje własne, urzędowe i półurzędowe 
dzienniki, ale nie możemy wstrzymać się od 
uwagi, że podobny a tak , z powodów bardzo 
niedostatecznie uzasadnionych, na Polaka, zaj­
mującego wybitne stanowisko w państwie, nie 
przyczyni się chyba do wzmocnienia czesko- 
polskiego sojnszu. Cóżby powiedziała Politik, 
gdyby jakikolwiek dziennik polski wyraził się 
z takiem lekceważeniem, — n. p. o drze 
K a i c 1 u lnb R i e g e r z e , jak ona o hr. Go- 
l a c h o w s k i m ?

Można służyć pewnej party i,- chociażby feu­
dalnej, ale o tyle tylko o ile ta służba nie 
naraża interesów narodowych. Dla narodu cze­
skiego jest przymierze z klubami prawicy w tej 
chwili bardzo potrzebne, więc kto związek ten 
osłabia i podkopuje, ten z wiedzą lub bezwie 
dn e, szkodzi spiawie ważniejszej, niż urazy 
„królewiąt" czeskich.

Dziwna rzecz, ie  artykuł wspomniany poja­
wił się w tym samym dniu, w którym czescy 
mężowie zaufania powzięli uchwałę podnoszącą 
z naciskiem potrzebę utrzymania solidarności pra­
wicy.

Na tej solidarności polega i polegać musi, 
naszem zdaniem, obecnie wszystko, bo co przy­
szłość przyniesie tego odgadnąć nie podobna. 
Kluby prawicy, zbliżone do siebie wspólnością 
interesów, a poniekąd i zasad, stanowią jeszezn 
zawsze wśród chaotycznych stosunków w Izbie 
i w  państwie stały punkt oparcia dla monar­
chii i konstytucyjnego systemu. Działając ro­
zumnie i z umiarkowaniem mogą też one 
przyczynić s'ę znacznie i do uzdrowienia par­
lamentu i do zażegnania tych spurów nieszczę­
snych, które rujnują ekonomicznie społeczeń­
stwo i podkopują znaczenie polityczne państwa.

O tem pamiętać powinna przedewszystkiem 
i fendalna szlachta czeska i jej organa.

loMwajowej Momy".
B u d a p e s z t ,  8 października.

Węgrzy chcieli obchodzić półwiekową rocznicy 
stracenia swoick gtnerałów w Aradzie i w Pe­
szcie poważnie i uroczyście. N'e cały jednak 
naród przyjął w tym obchodzie współudział. 
Podczas kiedy koła patryotycznych obywateli, 
wespół z młodzieżą uniwersytecką i roboczą 
klasą ludności, dokładały wszelkich starań, aże­
by pamiętną w historyi Węgier rocznicę obcho­
dzić żałobnie, znalazły się przecież sfery, za­
chowujące się wobec tych starań tak nietakto­
wnie i wyzywająco, że nie można się nawet 
dziwić, jeśli zachowanie się tych sfer wywołało 
protest i stały się przyczyną przykrego nawet 
zajścia na deskach scenicznych teatru narodo­
wego.

Dnia 6 października przed laty pięćdziesięciu 
straceno z rozkazu groźnego Haynana trzynastu 
generałów w Aradzie, jednocześnie rozstrzelano 
w Budapeszcie pierwszego ministra-prezydenta 
węgierskiego, hr. Ludwika Bathyany’ego, i po­
wieszono księcia Mieczysława Woronieckiego.

Obchód pięćdziesięcioletniej rocznicy stra­
sznych tych wyroków obchodzono więc i w A- 
radzie i w Peszcie.

Bolesna to dla narodu węgierskiego rocznica, 
przywodząca na pamięć straszne i krwawe wy­
padki z 48 i 49 roku, naturalnym biegiem rze­
czy odkrywa prawie co roLu jeszcze nie zabli­
źnione rany narodowe i daje sposobność do de­
monstracyjnych objawów czci dla poległych za 
sprawę i wolność narodową bojowników.

Nie moja rzecz roztwierać dziś księgę historyi 
narodu węgierskiego i odczytywać z niej dzieje 
i wypadki krwawemi zgłuskami na jej kartach 
zapinane. Nie tak dawne to czasy, — wielu świad­
ków żyje jeszcze i wiels te dzieje pamięta, — 
a dz'sbjsze pokolenie najbliższe tym wypadkom 
zna je t<,dż z opowiadań ojców, bądź l pamię­
tników, bądź z historycznych podań.

My, Polacy, mający tylu bohaterów i męczen­
ników wśród naszego na: odu, poległych lub stra­
conych za sprawę i wolność ojczystą, najlepiej 
to pojmujemy, juk doniosłe ma znaczenie dla 
węgierskiego narodu dzień 6 października, poj­
mujemy doskonale uniesienie uczuć patryoty­
cznych przy obchodzie tak bolesnej rocznicy, — 
pojmujemy zapał młodzieży, rozumiemy żal i 
tego żalu wyraz.

Solenuiej jednak i ogólniej obchodzili Węgrzy 
półwiekową tę rocznicę dzisiaj i onegdaj, niż tc 
zazwyczaj bywa.

W Aradzie obchodzono pamiętny dzień stra­
cenia w piątek zaszły. U nas, w Budapeszcie, 
w piątek obchód rozpoczęte, a dziś, w niedzielę, 
zakończono go bardzo poważnie.

W krajn całym dnia 6 b. tn. gazety wyszły 
w żałobnej obwódce. Stolica i miasto Arad przy­
wdziały także żałobę. Ulice całe, publiczne gma­
chy, szkoły miejskie, mnzea i t. p. budynki 
od trzech dni strojne żałobnym kirem i czarnemi 
flagami, nadają obchodowi ponurą cechę smutku 
i nastrój ogólny podporządkowuje do wrażenia 
chwili.

W Aradzie odbyła się uroczystość obchodu 
według ułożonego z góry programu, najpierw 
w kościele, następnie .na placu „ W o l n o ś c i "  
przed pomnikiem Zali, przez miasto na cześć 
straconych generałów wzniesionym, a %, końcu 
poza miastem, przed obeliskiem, stojącym na 
miejscu stracenia bohaterów.

Rząd cofnął się i nie brał w obchodach, ani 
w Aradzie, am w Budapes&cie, udziału. lob* 
magnatów i Izba poselska reprezentowaną była 
deputacyjnle w Aradzie, a prezydent Izby niż 
szej, tajny radca P e r c z e l ,  w otoczeniu tych 
depntacyj, złożył, v myśl nchw&ły Sejmu i za 
zgodą rządu, wieniec, imieniem Izb ustawodaw­
czych, na cokole pomnika, poczem odjechał na­
tychmiast do Budapesztu.

W stolicy, obywatelstwo na własną rękę, a 
młodzież uniwersytecka na swoją moałę i we­
dług swego programu uczciło pamięć półwieko­
wej rocznicy, łącząc się tylko na urządzone^ 
przez obywatelskie koła „matineeu w pysznej 
sali nowego ratusz-.

W piątek rano obchód poprzedziły solenne 
msze żałobne we wszystkich kościołach i świą­
tyń'; eh stolicy.

Sala ratuszowa zapełniona była publicznością 
po brzegi. Chór odśpiewał hymn węgierski — 
poczem przemawiali posłowie Sejmu: O e t v o s  
Karol i 1 11 e s Karol, dalej radny miasta V a z- 
s o n y i i jeden reprozentant młodzieży uniwer 
syteckiej, która tego samego dnia olbrzymem 
pochodem udała się na cmentarz kerepeski, 
aby tam złożyć na sarkofagu Bathyanyego wie­
niec młodzieży węgierskiej.

Obywatelstwo stolicy zaaranżowało pochód na

cmentarz w dniu dzisiejszym pod przewodni­
ctwem kilkn posłów z lewicy sejmowej.

Wszystkie stowarzyszenia tutejsze, ze sztan­
darami swemi w krepie, towarzyszyły temn, 
imponującemu orszakowi, poprzedzanemu przez 
kilka wozów, uginających się pod masą kwia­
tów i wieńców. Na czele pochodu szli posłowie: 
K o s s u t h ,  Ó e t Y ó s ,  H ó l l ó ,  I l l ć s ,  Pol o-  
ny i ,  H e n t a l l e r  i wielu innych. Następnie 
postępowała reprezentacya Rady miejskiej z wi­
ceburmistrzem M a t u s k ą  na czele, poza tą de- 
patacyą nieprzejrzany szereg stowarzyszeń i pu­
bliczność. Pochód przeszedł ulicą Andrassy’ego, 
rozwinął się majestatycznie na bulwarach Te­
resy i Elżbiety, a przez ulicę Kerepeską dotarł 
do cmentarza i stanął najpierw przed mauzo­
leum Łr. Bathyanyego, które, okryte dokoła 
czarną żałobą i udekorowane zielenią, imponu­
jąco smutnie wyglądało. Tu przemawiał Fran­
ciszek Kossuth. Następnie, przed pomnikiem 10 
poległych, wśród których spoczywa Polak D’Aban- 
court (stryj naszego posła do iSejmu galicyjskie­
go), przemawiał poseł Illćs, — poczem cały 
tłum zwrócił się do obelisku przykrywającego 
zwłoki ks. Woronieckiego. Tn przemawiał po­
seł Hentaller. Na tem zakończyła się dragą 1 nych 
część obchodu sinutnej dl Węgrów rocznicy.

Ogólną zwracała uwagę niesiona przez mło­
dzież uniwersytecką olbrzymia c z a r n a  c h o ­
r ą g i e w ,  na której widniało 13 czaszek tru­
pich.

Intendantura teatru „ n a r o d o w e g o "  nieta­
ktownie się znalazła i w dniu żałoby narodo­
wej w piątek wystawiła farsę sceniczną p. t. 
„Teściów ". Po mieście krążyły od samego ra­
na pogłoski, ie  w teatrze młodzież zamierza 
urządzić demonstracyę przeciw intendantowi hr. 
K e g l e r i c h o w i  i publiczności zebranej. Po­
licy*, czujna zazwyczaj, obsaczyła teatr, a w 
podwórzu budynku czekało w pogotowiu 50 po- 
licyantów. Podczas aktu na otwartą scenę z zł 
kulis wybiegł młody człowiek i, zw acając cię 
do publiczności, z podniesioną pięścią na cały 
głos krzyknął do niej: „Hańba i wstyd, że

dniu żałoby narodowej znajduje się publicz­
ność węgierska „ f a r s y "  obcej słuchająca. Mło­
dego patryotę kazano wyprowadzić za kulisy, 
biorąc go za w a r y a t a, jednakie młody adept 
Melpomeny (uczeń szkoły teatralnej), Magypa- 
taky, krzyknął, wydzierając się z rak tych, 
którzy go * ' sceny sprowadź*'!: „jam nie wa- 
ryal, Je dobry Węgier". Po tej scenie publi­
czność śmiała się dalej, t  demonstranta oddano 
policyi. Oto jedyny fakt, który zakłócił nieco 
porządek prbPczny podczas dni trzydniowej ża­
łoby w Budapeszcie. ski.

Nasze szkoty ludowe w r. 1898/9.

Urzędowa fa se ta  Lv'owska przyniósł* w osta 
tnim swym numerze drobną garstkę odnoszą 
cych się do naszego szkolnictwa Indowego dat 
statystycznych, które jednakże mimo swej nie 
dos.r.teczności przemawiają wcale wymownie, 
I tak w roku szkolnym 1896/7 uczęszczało na 
naukę codzienną obowiązkową 601.982 jjzieci 
obojga płci, w roku 1897/8 liczba uczących się 
wzrosła do 626.762, w roku zaś 1898/9 do 
660.649. Liczba dzieci, pobierających naukę co­
dzienną wzrosła tedy o 33 887 wogóle, po od­
trąceniu jednakie właściwego procentu uczniów 
i uczennic, uczęszczających do szkół prywatnych 
lnb pobierających nankę w domu liczba dzieci 
uczących się w publicznych szkołach ludowych

wzrosła tylko o 32.523. Jest to bądź co bądź 
postęp, ale zbyt powolny.

Zastęp nauczycieli i nauczycielek w szko­
łach publicznych wynosił w roku szkolnym 
1C96/7 : 6.847; w roku 1897/8 : 7.234; w roku 
1898/9 : 7 695. Urzędowi, gazeta stwierdzi, że 
liczba nauczycieli w szkołach publicznych wzro­
sła o 461, a między nimi liczba kwalifikowa­
nych o 370, my zai, dodajemy, ie  liczba sic 
nauczycielskich, nie posiadających ż a d n e j  
k w a l i f i k a c y i  wzrosła o 91. Wogóle w roku 
1898/9 posiadało patent nauczycielski 5.2<x8 osób, 
egzamin dojrzałości 1.193 osób, b e z  „ f o r m a l ­
n e j  k w a l i f i k a c y i "  b y ł o  1.254 o s ób .  
W szeregach nauczycielstwa ludowego znajduje 
się tedy 14% nie mających żadnej kwalifikacyi! 

Liczbę szkół publicznych, tudzież ieh stan 
rozwój przedstawi:: następująca tabela:

W roku:
1896/7

publiLi czba  szkół 
cznych: 

zorganizowanych
g ó le ...........................

zorganizowanych czyn-

1897/8 1898/9

wo-

, A o r g a n i z o w a i y c h ,
• l e c z  n i e c z y n n y c h  

w o g ó l e  . . . .  
d l a  b r a k u  b u d y n ­

ku i n a u c z y c i e l a  
dl a  b r a k u  n a u c z y ­

c i e l a  ......................
nieuregulowanych czyn­

nych ......................
Na liczbę szkół czyn­

nych składało się 
szkół:

jednoklasowych . . .
dwaklasowycb . . .
trzechklasowych . .
czteroklasowych . . 
pięcioklasowych . .
sześcioklasuwych . .
siedmio- i więcej kla­

sowych (wydziało­
wych ......................

Nadto przy szkołach 
tych było czynnych 
klas nadetatcwych .
1 znown urzędowa gazet* mtwieidsu, 

fry to statystyczne wykazu \  znaczny 
jaki się dokonał w roku 1898/9 w porównania 
z rokiem poprzednim". Tak, postęp jest,' ale 
zbyt powolny. Mamy szkół zorgan;zowacy*h lecz 
nieczynnych wogóle 372; dla brakn budynku 
i nauczyciela 242 gmin łaknie daremnie oświaty, 
dla brakn zaś tylko nauczycieli 130 gmin czeka, 
rychło zachwalane interci ty wyhodują dla niih 
wzorowych pedagogów! A jak się przedstawiają 
same szkoły? Jednoklasowych szkół mamy 2.779, 
sześcioklasuwych 46, a siedmio- i wlęce; klaso­
wych a i 36! Stosnnek zupełnie słuszny i odpo­
wiadający zasadzie, ie  w Galicyi panuje po­
wszechna hiperprodukeya inteligencyi.

4.105 4.149 4.225

8.600 3.669 3.888

505 480 372

248 279 242

257 201 130

71 57 52

2.785 2.709 2.779
538 599 668

56 56 62
150 171 184
114 113 108

55 45 46

19 33 36

1.249 1.403 1.484
że „cy- 
po&ięp,

Z ruchu finansowano.
K r a k ó w ,  11 ptidziernika.

Małe są nadzieje pokojowego załatwienia za 
targn angielsko-transwaalskiego. Wprawdzie usi­
łowano, jeszcze w ostatniej chwili, _ doprowadzić 
do porozumienia się , lecz koła miarodajne nie 
łudzą się wcale tą nadzieją i są przekonane, ie 
wszelkie kroki, podjęto w tym kierunku, będą

A rtu r Gruszecki.

D L A  M IL IO N A .
POWIEŚĆ.

22 (Ciąg dainy.)
Patrzał na nią przez chwilę zdziwiony i zgor­

szony , nie rozumiejąc przyczyny jej płaczą, 
C ytow ani, że żona nietylko nie uznaje jego 
*»pairywań, ale nawet i nie pojmnje istoty in­
gresu kopalni. Zły, wstał z krzesła i idąc do 
*Wego pokoju, rzekł:

— Jeśli nasze narady mają się kończyć 
twoim szlochem, panie dobrodzieju, lepiej nie 
rozmawiajmy wcale.

— Zaczeka;! — zawołała murowo i energi­
cznie.

Stanął w drzwiach, zdziwiony tonem jej gło­
su, którego nie znał dotychczas.

— Przyrzeknij mi, zanim zdecydujesz się na 
cokolwiekbądż, ie  wpierw puradzisz się ze mną.

Widok żony zmartwionej i zbolałej rozczulił 
go i odpowiedział łagodnie:

— Przyrzekam , przecież tylko tego pragnę, 
abyśmy azli zgodnie i wspólnie się starali o 
przyszłość dzieci.

Zakryła oczy chusteczką, płacząc cicho, zbli­
żył się do m ej, mówiąc głosem miękkim i 
szczerym:

—■ Nie płacz, Stasiu... nic straconego, panie 
dobrodzieju... no me płacz... odzyskamy kapitał 
z ogromnym procentem....

— Może, — szepnęła wśród łe z , — ale ty 
dla mnie stracony i nie ma sposobu wyratowa­
nia ciebie.

— Znajdzie się i fen, — uśmiechnął się, — 
byle mi powiodło się z kopalnią... nie płacz....

* — Idź , i dź , — mówiła z powstrzymanem 
łkaniem, — uspokoję się sama.

Wsraszył ranionami i wyszedł. W samotnym 
pokoju opadły go jednak rojem posępne myśli, 
rozpaczliwe przypuszczeia, etrach przed utratą 
kopalni, że chwycił ?a kapelusz i laskę, by iść 
między ludzi, szukać ratunku, pociechy, zaehęty 
do wytrwania.

Na rynku kupcy i giełda zbywali go pół­
słówkami, unikali wyraźnie, lekceważyli, dla nich 
bowiem był łupiną, z której wyjęto całą za­
wartość.

W kasynie spodziewał się podobnego przyję­
cia, czuł wstręt do spotkania komisarza i fał­
szywej litości swych dawnych znajomyeh i bez 
chęci, raczej z przyzwyczajenia, wstąpił na wi­
no do handelku, gdzie spotkał kilku nafciarzy 
z Borysławia.

Wrócił do domu późną nocą, cicho otworzył 
drzwi swego pokoju i usnął twardo.

Na dragi dzień rano pani Bratkowska, nie 
chcąc budzić męża, poszła do ogródka k w ito ­
wego przed domem i zajęła się kwiatami. Dzień 
był pogodny, roświetlony promieniami słońca, 
a lekki powiew ze wschodu, z gór i lasów, 
oczyścił tę część miasta z nafciarskich i fabry­
cznych zapachów. Odetchnęła głęboko świeżo­
ścią poranka i spojrzała na ulicę Samborską, 
ciągnącą się w prostej linii niemal od rynku. 
Z jednej i drngiej strony szerokiej nlicy były 
porozrzucane dworki parterowe, ozdobione drze­
wami, na lewo tylko wznosiło się piętrowe, 
obszerne gimnazynm. Ulica w promieniach słoń­
ca wydawała się czyste, białą, a wszystkie do­
my schludne, otulone zielenią i kwiatam i, wy­

daw ały się przybytkami cnót , szczęścia i spo­
koju.

W tej rannej porze roiła się ulica od przed- 
mieszczan, spieszących z produktami na rynek. 
Jechały ładowne wozy z ogrodowizną, i z na­
białem; głośno rozprawiały kobiety w jaskra­
wych spódnicach i fartuchach, mając na głowie 
chustki zawiązane w kształcie turbana, z dłu- 
giemi końcami , zwieszającemi się na plecy. 
I  świat i ladzie w świetle jasnego poranka 
zdawali się piękni, dobrzy, szczęśliwi, a pani 
Bratkowska, majae w pamięei rozmowi i  nę- 
żem, w sercu troskę i obawę, z pewną zazdro­
ścią patrzała na ich swobodę, słuchała głośnych 
głów i śmiechów. Zapragnęła być tak szczę­
śliwą i spokojną, jak one, zi.iarzy ła o cickej, 
dalekiej od gwaru miasta i wszelkn-h -r toresów 
nafciarskich zag-udzie; s»ma doglądałaby krów, 
gospodarstwa domowego, ogrodu warzywnego, i 
byłoby tak dobrze, cicho, spokojnie....

Zbndził ją z marzeń gł°B J°B*a faktora:
— Kłaniam się wielmożnej pani.
Wzdrygnęła się, odstąpiła krok od sztachet,

n* których się opierała, wyprostowała się i od­
powiedziała po chwili:

— Dzień dobry, Josel, a czego?
— Czy wielmożny p*n w domu? Ja mam 

interes.
Spojrzała w okno pokoju m ęża, a widząc je 

zasłonięte, rzekła:
— Pan jeszcze śpi. położył gję późno w nocy.
— Szkoda, no ja przyjdę za godzinę, powiem 

kapcom, niech zaczekają....
— Jesłi interes ważny i pilny, zbudzę pana.:..
— Ja nie wiem, czy on ważny i pilny, — 

odparł z pewnem wahaniem, — wielmożny pan 
kazał mi szukać pieniędzy, ale teraz o pienią

dze ciężko, ja ]vdnak mam kupców na ko­
palnię....

— Kupcówl?... He dają? — spytała drżącym 
ze wzruszenia głosem.

— Oni dają mało, — mówił zwolna, przy­
patrując się bacznie pani SHRkowskiej, m°- 
żi ja coś w y ta rg u ję  na nich, od tego ja faktor
wielmożnego pana....

 Ileż dają.' — spytała niecierpliwie.
— Oni m ówią, że dadzą ośm tysięcy go­

tówką , — odpowiedział z westchnieniem.
— Ośm tysięcy!? Za całą kopalnię!? Za

grant i szyby!? Ależ to niemożliwe!
I ja to im mówiłem, — usprawiedliwiał się

faktor, — same szyby są więcej warte... no,
ale co robić? Teraz takie ciężkie czasy, taki 
pieniądz drogi. — wzdychał co chwila.

— N ie, to niepodobna, za ośm tysięcy! — 
mówiła z żalem i rozczarowaniem.

— Ja może coś ntargnję, — dodał Josel
z uśmiechem przyjaznym. — Co ja mam im
powiedzieć? tym kupcom?

— Proszę przyjść za godzinę, pan wstanie i 
da odpowiedź.

— Kłaniam, kłaniam się wielmożnej pani — 
wołał faktor, oddalając się zwolna.

Została sama. Uczuła się tak osłabioną, że 
musiała usiąść na ławeczce ogrodowej. Racho­
wała długi: zaciągnięte na kopalnię 6.400 złr., 
tu po sklepach, za mieszkanie i drobne 300 złr., 
zastawione srebro i bizuterye 200 złr., razem 
6.900 guldenów, więc zostaje tysiąc. Co robić 
z tysiącem, mając troje dzieci' przyzwyczajo­
nych do wygód, potrzebujących kształcenia, 
prócs córki dorosłej, jak żyć, do czego się 
wziąć? Tylu jednak ludzi radzi sobie w życiu, 
utrzymują się , wychowują dzieci, chociaż nie|

mają nawet takiego kapitaliku, jak owych ty­
siąc guldenów.... ’ J

Każdy z ojców bierze się do pracy, wyszu­
kuje jakieś obowiązki, zostaje urzędnikiem, 
rządcą....

I jej mąż powinien, musi się wystarać o ja ­
kieś miejsce popłatne, aby wyżywić rodzinę, 
dać wykształcenie dzieciom....

— Mamo, tmtai już wstał i szuka mamy, —
zawołała córka, — i myśmy szukali w ogro­
dzie.... Co się stało, że mama taka zmieniona, 
czy zaszło co nowego ?

— Nowego ? N ie , nic nowego, — mówiła, 
wstając, — jesteśm y, Zosin , zrujnowani, i ja 
to przeczuwałam.... Ojciec jeszcze się łudzi, ie 
sprzeda dobrze kopalnię, ale i tn spotka go 
rozczarowanie.

Poszły obie do domu. Pan Bratkowski dowie­
dziawszy się o bytności i propozycyaeb faktora, 
oburzył się na niego i na kupców. Podobnie 
niskiej ceny nie spodziewał się i natj ckmiast 
po śniadaniu poszedł do miasta na zwiidy.

— Co mam powiedzieć Joslowi ? — spytała 
żona.

— Niech się wynosi razem z kupeami — od­
burknął gniewnie.

W biurze komisarza odestano go do śledztwa 
sądowego, gdzie mu powiedziano, iż zachodzi tn 
rozmyślne zabójstwo robotnika i dochodzenie 
jest w toku. Wrócił więc do domu i wszyscy, 
zmartwieni, powarzeni, nie umieli na razie zna­
leźć przedmiotu do wspólnej rozmowy, nnikając 
się wzajem, nie patrząc na siebie.

(C. d. n.)
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bezskoteczL s. Dlatego tez na polo finansowem 
nastąpiło ogólne zbrojenie się; chwycono się mia­
nowicie środków obrony, jakich wymaga sytua- 
cya w przededniu wojny. W ciągu jednego ty­
godnia p/awie wszyBtkie emisyjne banki euro­
pejskie podniosły stopę procentową, a Bank an­
gielski nawet dwukrotnie w jednym tygodniu 
podwyższył dyskonto. Na targach pieniężnycn 
panuje niesłychane naprężenie, a handel i prze­
mysł odwołują Bię ustawicznie do kredytu ban­
ków emisyjnych i czerpią z funduszów tychże ban­
ków w sposób niebywały. To też od 27 lat nie 
znają giełdy podobnej sytuacyi. Banki emisyjne 
bojażhwie i pilnie strzegą Bwych zapasów złota, 
a Bank nustryacko węgierski p~ócz tego starać 
się musi odpowiednią polityką dyskontową Wpły­
nąć na kurs dewiz, aby bronić rozpoczętej re 
gulacyi waluty.

Kto w objektywny sposób śledzi wypadki na 
giełdach w ostatnich dniach, temu mimowoli 
nasuwa się pytanie, co się właściwie ds.ej/r 
Ni. giełdach wre i kotłuje, a siła wypadków oba­
liła wszelkie trądycye i dotychczasowe zasady. 
Co jeszcze wczoraj uchodziło za zdrowe i silne, 
dzisiaj okazuje się zachwianem w podstawach. 
Stała tendencya i nadzieja daLzej zwyżki wa 
łorów górniczych znikła zupełnie, a domy ko­
misowe, które z niemałym tiudem usiłowały je­
szcze podczas ostatniej prolongacyi reportować 
znaczne pozycye walorów, dzisiaj rzucają je  na 
targ, pozbywając się ich za każdą cenę.

Z uwagi na obecną sytuacyę nie od rzeczy 
będzie zastanowić Bię nad powodami wysokiego 
dyskonta. Są one mianowicie ogólnej i specyal 
nej nntury. Jednym z ogólnych powodów jeBt 
kolosalny wzrost przemysłu europejskiego. — 
W ślad za tern idzie rozszerzenie handlu świa­
towego i nawiązywanie rozległych stosunków 
z dalekitmi krajami Wschodu i Południa, gdzie 
mocarstwa europejskie zdołały w ostatnich la­
tach znaleść stałą podstawę i uczynić k-aje te 
dostępnemi dla handlu europejskiego. Handel 
ten pochłania jednak ogromne kwoty, a pieniądz 
wywieziony do Afryki i Chin z natury rzeczy 
nie prędko i tylko częściowo wraca do Europy

Oprócz tych ogólnych powodów istnieją je­
szcze w każdym kraju specyalne.

W Anglii oddziaływa naturalnie spodziewani 
wojna w południowej Afryce. — Wobec przy­
puszczeń, iż potrwa ona długo, więc będzie też 
nader kosztowną. — Dosyć wspomnieć, iż woj­
na z Abisynią w roku 1867 pochłonęła prze­
szło 9 milionów funtów szterlingów. Zważywszy 
jednak, iż przestrzeń, dzieląca Anglię od teatru 
wojny, jest tym razem znacznie większą, i że 
wymaga zmobilizowania większej ilości wojska, 
nie ulega więc wątpliwości, iż koszta tej wojny 
będą bez porównania większe.

W Niemczech brak gotówki przypisać należy 
n.etylko rozwojowi przemysłowema, lecz także 
przeciążeniu spekulacyjnemu. Nie ulega wątpli­
wości, iż Niemcy wyknzują w ciągu ostatnich 
lat wspaniały ekonomiczny rozwój, lecz również 
nie może ulegać wątpliwości, iz zanadto forso­
wano w stwarzania ' nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Walory nowych przedsiębiorstw 
nie mogły wszystkie zostae należycie nmieszczo- 
ne wśród kapitalistów prywatnych, więc też ob­
ciążają portfel efektów dotyczących banków, a 
równocześnie w sposób, chociaż nie bezpośredni, 
banków emisyjnych.

Co do Austryi, to wiadomą jest rzeczą, iż 
Bank austryacko-węgierBki zdecydował się bnr- 
dzo niechętnie na podwyższenie stopy procen­
towej. Szczególnie Węgry protestowały przeciw­
ko tema. Giełda peszteńska, która w ostatnich 
ezasach i tak zdrndzała wielką nerwowość, nie 
może pogodzić się z myślą i faktem podwyższo­
nego dyskonta. — Pomijając jnż tę okoliczność, 
i i  rezerwa banknotów, wolna od podatku, zo­
stała w zupełności wyczerpaną, i że w obiegn 
znajduje się jnż kilkanaście milionów opodatko­
wanych banknotów, to jednak ze względu na 
dz eło regnlacyi Waluty i utrzymanie Paritat 
Bank austrya^ko-węgierski zmuszony był chwy­
cić się wypróbowanego i skutecznego środaa, 
t. j. podniesienia dyskonta.

Powracając do uezegółów dokonanych w u- 
biegłym tygodniu transakcyj, nadmienić należy, 
iż pod wpływem realiiacyj unaounyeh poayeyj, 
ucierpiały austiyackie akcye kredytowe. Ogól­
nie uważi się jednak proces ten za ukończony, 
gdyż akcye te kupowane są obecnie pr:'"Z na­
der poważnych kapitalistów na stałą lokacyę. 
Węgierskie kredyty obniżyły się wskutek do­
konywanych sprzedaży egzekucyjnych na ra­
chunek kilku pesztenskich spekulantów, nie mo­
gących zadosyć nczynić swym zobowiąznniom.

Na t-igu dla walorów kolejowych panowała 
również nader słaba tendencya. Spekulacyjne 
zaangażowania w akcyach „Staatsbahn4* i „Sttd- 
bahnu, istniejące od całego Bzeregu lat, zostały 
w ubiegłym tygodniu rozwikłane i nie mało 
przyczyniły się do obniżenia się pozioma kur 
sowegc. Dotkliwej zniżki doznały walory kole­
jowe, mające charakter stałej lokacyi, co znaj­
da je umotywowanie w zwyżkowej teudencyi 
stopy procentowej. Ogólnym prądem zniżkowym 
porwane zostały również dotychczasowe fawo­
ryty spekulacyi, t. j. akcye górnicze, jak „Al- 
pine“, „Prager Eisen^, „Kima*4 i „Bobmische 
Montan**, które jednakowoż wkrótce podniosły 
się znowu.

Na targu dla walorów lokacyjnych znalazło 
wysokie dyskonto — nader silny wyraz. Prawie 
wszystkie kategorye rent, oraz listów zastaw­
nych doznały zniżki, co uzasadnione jest zupeł­
nym brakiem nabywców. Jest zresztą rzeczą 
naturalną, iż w obecnych stosunkach stopy pro­
centowej interes eskontowy i lombardowy więzi 
poważne kapitały i że wielu pos'adaczy walo­
rów, stale się procentujących, pozbywa się ich, 
aby płynną gotówkę korzystniej ulokować.

A, U.
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Pomnik Tadeusza Kościuszki w Krakowie.
zedstawiciele krakowskiego Towarzystwa imienia 

Kościuszki pp.: Jan Skirliński, Michał Konopiń- 
i, Wincenty Wdowiszewski zwiedzili wczoraj we 
rowie pracownię rzeźbiarza p. Antoniego Popiela 
wyrazili swą opinię o pom niku, którego model

wykonał by ł §. p. Leonard Marconi i o figurze 
samego Kościuszki, dotychczas jeszcze w gipsie nie- 
odlanej. Wspomniana komisya udała się wczoraj 
w towarzystwie dwóch lwowskich rzbozoznawców, 
pp.: prof. Lepszego i W ładysława Łozińskiego, do 
pracowni artysty i wyraziła mu słowa uznanu za 
imponujący w istocie pomnik. Na olbrzymim koniu, 
p ' bitwie racławickiej, postać Kościuszki przedsta­
wiona w chwili, kiedy naczelaik chłopski dziękuje 
dzielnym wiarusom z zdobycie armat moskiewskich 
i przepędzenie wroga. Twarz modelowana bardzo 
szlachetnie, głowa wzniesiona lekko do góry, prawa 
ręka wyciągnięta ku zwycięzcom, trzymająca kra 
koskę, cała postać pełna bezprzesadnego, naturalne­
go ruchu. Jest to dzieło, które szlachetnością kształ­
tów i wyrazem twarzy bohatera z pod Racławic 
szczere u widza wywołuje zadowolenie, a odlane 
w bronzie i ustawione na Rynku krakowskim ogro­
mem swoim panować będzie nad otoczeniem.

Figura jest 5‘60 metrów (dwa rasy naturalnej 
wielkości; wysoka, granitowa podstawa mierzyć bę 
dzie 8 metrów, razem więc blisko 14 metrów. P o­
mnik kosztować będzie z odlaniem około 50.000 
złr., z i>ogu za pracę artysty (wraz z mat?ryałami, 
t, j. gliną, gipsem, żelazem i t. d.) wypłaci k m 
tet 15.000 złr. Ś. p. Marconi, jak  wiadomo, zosta 
wił model połowy naturalnej wielkości. Z (ego mo 
delu otrzymał p Popiel, wprowadzając jeszcze 
zmiany w szczegółach, fignrę cboeaą. Przy wyma 
gającej pośpiechu pracy pomagał p. Fopieio^i spro­
wadzony z Florencyi rzeźbiaiz G‘cvanetti (p*zy ro­
bocie czysto technicznej).

Ażeby daC czytelnikom wyobrażenie o wymiarach 
pom nika, dodać trzeba , że, aby mcdel wydobyć 
na dziedziniec, będzie musiał p. Popiel kazsć rcz 
burzyć frontową śeianę swej, stosunkowo wielkiej, 
pracowni. Całość (z piedestałem) będzie się równała 
mniej więcej dwupiętrowej kamienicy.

2 przed lat pięćdziesięciu. Z Widdynia dono­
szą do gazet o losie 5000 powstańców węgierskich, 
którzy wraz z Kossuthem, Dębińskim i Wysockim 
schronili się na stronę turecką. Powstańcy, po od­
daniu broni Turkom , obozują za miastem, otoczeni 
silnym kordonem wojsk tureckich, i mają wtglę 
dny dostatek żywności, szczególnie korpns polski, 
dzięki zapobiegliwości generała Wysockiego. Przy 
gnębienie wychodźców znikło na wiadomość, że 
Porta odmówiła stanowczo Rosyi i Austryi wyda­
nia zbiegów, raczej getnjąe się na wojnę z te a i 
mooarstwami.

W jednym z paryskich teatrów wystawiono sztu­
kę p. t. „Rzym*4, w której podano pogardzie wy­
s t ę p u j ą  w tej sztuce postać Piusa IX, Z powodu 
wynikłych demonstraoyj ministerstwo francuskie za­
kazano dalszego wystawiania tego utworu.

Lord Palmerston zwołał radę ministów, na któ­
rej postanowiono jednogłośnie popierać Turcyę — 
zgodnie i  Francyą —  przeciwko Rusyi i Austryi. 
W Londynie odbywają się ciągle moetyngi, na, któ­
rych igromadzeni obywatele domagają się od kró­
lowej ogólnej amnestyi dla wszystkich przestępców 
politycznych.

Do diienników europejskich donoszą o wypadku, 
nie pozbawionym strony komicznej, ie  mieszkańcy 
wyspy Haiti ogłosili u siebie cesarstwo, powołu­
jąc na tron cesarski dotychczasowego swego prezy­
denta pod tytułem Garibaldi Robespierre Napoleon 
I, cesarz Haiti.

Z „Sokoła1*. W wieczorze Kościuszkowskim w nie­
dzielę dnia 15 b. m. odbyć się mającym, przyjęło 
współudział bardzo wiele otób, mianowicie. prof. Ko­
złowski, zawsze chętny Chór anademicki, artysta ma 
larz p. Saryusz Wolski, oraz orkiestrn sokola. Pro 
gram będzie zajmujący. Po wieczorku odbędzie się 
w górnej sali „Sokoła*4 komers, nn którym ogło­
szeni będą zwycięzcy w zawodach Kościuszkowskich. 
Bilety na wieczorek są do nabicia w handlu p. Ru­
dnickiego (linia A-B)

II Zjazd dziennikarzy słowiańskich w Krakowie. 
Od delegata Laskowskiego otrzymał p. Chyliński, 
jako przewudniczący komitetu zjazdowego, pismo 
namiestnika, zawiadamiające, że cn a rz  polecił wy­
razić podziękowanie za wyrazy hołdu, przerfane 
przez dziennikarzy telegramem duta 23 września.

Do koml8yl podatku zarobkowego, której wy­
bory odbyć się mają w tych dniach b, m., komitet po 
leca następujących kandydatów: dla klasy I I . : na 
członków: Anozyc Wacław, właściciel drukarni, 
Redyk Wiktor, ap tekarz , na zastępców: Rudolfi 
Karol, notaryusz, Krnyżanawaki Stanisław, budo­
wniczy ; dla klaty I I I . : na ealouków: Sobolewzki 
Ignacy, knpieo, Jacbimski Jan, kuśnierz; na o> 
stępców: Kaczmarski Władysław, architekt, dr.
Cbmnrski Serafin, adwokat krajowy ; dla klasy IV .: 
na członków: Marek Ignacy, krawiec, Kramarczyk 
Wincenty, majster murarski, Bajer Jan, to k a rz ; na 
zastępców: Kopaczyński Franciszek, bronzownik, 
Zaraehowiez Antoni, ślusarz, Przybylski Jan, ry ­
marz.

t  Ks. Maciej Zagłoba Smoleński, probosz w Do- 
mastowicaeh, zmarł w Krakowie. Zmarły nany był 
z licznych prac historycznych i teologicznych i wy­
soko był ceniony i miłowany. Był on bratem zna­
nego historyka W ładysława Smoleńskiego s War­
szawy.

Koml8ya dla sprawy założenia muzeum history- 
uZuego miasta Krakowa, wzmocniona kooptowanymi 
członkami, p p .: drem Stanisławem Tomkowiczem 
konserwatorem, Jimem Wdowiszewskim, dyrektorem 
muzeum techniczno-przemysłowego, Teodorem Zie 
mięckim, kustosrem Muzeum narodowego i Adamem 
Chmielem, adjunktem archiwum akt dawnych mia 
sta Krakowa, odbyła wczoraj wieczorem posiedze­
nie. —  Komisya przystąpiła do zorganizowania 
bię, wybrawszy przewodniczącym ponownie ks. 
dra Juliana Bukowskiego, a zastępcą prof. dra Sta­
nisława Krzyżanowskiego, dyrektora archiwum akt 
dawnych, wreszcie sekretarzem p. Adama Chmielą. 
Następnie powzięto kilka uchwał, zmierzających do 
zrealizowania projektu założenia muzeum.

Z Towarzystwa muzycznego. Występ kwartetu 
Hellmesoergera odłożony zostaje na później z po 
wodu śmierci ś. p. Jana Fucnaa, dyrektora konser- 
watoryum i kapelmistrza opery wiedeńskiej, którego 
obowiązki objął zastępczo Hellmesberger. Członka 
wie, którzy nabyli bilety na ten wieczór, zechcą 
się do niedzieli dnia 15 b. m. zgłosić po zwrot 
pieniędzy, ewentualnie zamienić je  na bilety na na­
stępny wieczór, poświęcony Chopinowi, jaku w 5u 
rocznicę jego zgonu. Wieczór ten odbadzie się w po 
niedzia<ek dnia 23 października. Godziny urzędowe 
k&ncel&ryi Tow arzystna muzycznego od g. 12— 1 
w południe i od 5 — 6 wieczór (plac Szczepański 
1. ?).

P. TadeuSZ Błotnlokl, znakomity artjsta-rzeźbiarz, 
jak nam donoszą, wybiera się wkrótce do Paryża 
nu dłuższy pobyt. Ma tam rozpocząć prace arty

styczne w jednym z pawilonów przyszłorocznej wy­
stawy światowej. Tak to artyści nasi muszą poza 
granicami kraju szukać dla siebie pracy i uznania, 
gdyż wysokie sfery forytują na tern polu Wiedeń. 
(Vide: Zumousch— Wawel).

Pogrzeb bł. p. prof. Wincentego Singera odbę­
dzie się we czwartek 13 b, m. o godz. 3 po po 
łndniu s Collegium medicum przy ulicy Grzegó­
rzeckiej.

Jubileusz firmy. Jotro w czwartek) obchodzić 
będzie p. Ferdynand Grigar, właściciel pierwszo 
rzędnego % Krakowie magazynu galanteryjnego 
25-lecie swej pracy na polu handlowem. Przez ca­
ły  ten okres czaru firma p. Grigara odznaczała się 
uczciwością i wyrobiła sobie zupełne zaufanie swo 
ich odbiorców. P. Grigar nrodził się w r. 1842, 
nauki pobierał we Lwowie, gdzie również odoyl 
12 letnią praktykę za./udową w firmie F. Pawika 
Zanim jubilat otworzył handel w naszem mieście, 
zapoznał się z postępowem prowadzeniem interesu 
w Wiedniu, Peszcie i Warszawie.- Jako człowiek i 
obywatel otaczany jest p. G rigar powszechnym sza­
cunkiem.

Wyruk. W toczącej się przez 2 dni rozprawie 
przed sądem przysięgłych v  Krakowie o zbrodnię 
rabunkn zapadł wczoroj wyrok. Większością gło­
sów potwierdzili pp. przysięgli pytanie w kierunku 
winy Jana Bodury i Tc >h!a Jedynak i , odnośnie 
zaś do Gnrgula pytanie zaprzeczyli. Trybunał wy­
mierzył Janowi Btdurze karę 12 letniego ciężkiego 
więzien.a, a Teofilowi Jedynakowi 10 lat takiejże 
kary, obostrzonej postem eo miesiąc i ciemnicą co 
rokn w rocznicę zbrodni, t. j.-dn ia  31 grudnia.— 
Gurgul został od oskarżenia uwolniony.

Napad. Wczoraj wieerór m urarze: Andrzej Mi­
kulski i Stanisław Ogrodnioki, napadli przy ulicy 
Piotra Michałowskiego w Krakowie na p Bujasa, 
majstra murarskiego. Napadnięty, dzięki tylko ucie­
czce i schronieniu się do jednego z przyległych 
domów zdołał uniknąć poważniejszych skutków na­
paści. Winni pociągnięci będą do odpowiedzialności.

Kun8en8y W Krakuwie. Biorąc aa podstawy obli­
czenia 83.000 eialej ludności Krakowa (z wojskiem), 
wypada 1 handel napojami wyakokowemi na 177 
osób. Ogółem miasto nasze posada 315 je s taa ra -  
cyj i szynków, a 152 kawiarnio (z napojami gorą 
ceru ). Bilardów ogózan. jest 96, hoteli 26. L czba 
konaensów na podobnego rodzaju zakłady wzrasta, 
a magistrat mnóstwo w tym kierunku podań zała­
twiać musi edmowuie. Ż jc e w „knajpeczkach*4 ma 
więc u n-s, niestety, pole do rozwoju.

Zniknięcie dwóch dziewcząt. W Podgórzu zni­
knęły z domu rodzicielskiego 2 nieletnie dziew­
czynki. Jedna liczy lat 13, nazywa się Martinek, i 
jest córką kierownika fabryki p. Stryjeńskiego. Ro­
dzice jej mieszkają w Podgórzu przy ulicy Józefiń­
skiej, L. 19. Dziewezynka wyszła z domu dnia 2 
b. m. i nie powróciła więcej, pożyczywszy poprze 
nio rzekomo dla rodziców 5 złr. od ich znajomych. 
Drnga nazywa się Józefa S ikora, ma lat 12. Ro­
dzice jej mieszkają również w Podgórzu, przy ulicy 
Batorego, Nr 2, a zginęła dniL 23 września b. r,, 
a zatem parę dui przi d pierwszą dziewczynką. — 

Obydwie były koleżankami, cl d tiły  bowiem ra 
zem dc IV klasy w szkole PP. Augustyanek. Stra­
pieni rodzice poruszają wszelkie sprężyny, aby córki 
odualeść, lccz dotąd bezskutecznie.

Waryat, czy 08ZU8t . Policya przytrzymała wczo­
raj eiłow ieka, ubranego w rytualny strój żydow­
ski , a będącego wyznania katolickiego. Przy are­
sztowanym znaleziunu i awet księgi żydowskie. Po­
daje o n , że się nazywa Biesiadoweki, a modli się 
po żydowsku, bo mu to przecież wolno. Czy przy 
trzymany podał prawdziwe nazwisko, oraz czy jest 
iszustem lnb w aryatem , dotychczas nie wiadomo. 

Śledztwo w tym kierunku w toku.
Z teatru IWOW8kisgo. Dzienniki lwowskie bar­

dzo obszernie rozpisnją się o pierwszym występie 
p. Staniała* z Knake- Zawadzkiego na scenie lwow­
skiej. Jeden z dzienników pisze: „Do plusów bie­
żącej kampanii dramatycznej w teatrze lwowskim 
zaliczyć należy pozyskanie p. Zawadzkiego. To aktor 
w wielkim stylu. Lwów zna go z dawnych lat, 
potem tachwycał się jego kreacyą Hjalmari w „Dzi­
kiej kaczce*4 podczas gościny krakowskiego teatru, 
a wczoraj powitał go u progu jego osiedlenia się 
u nas na stałe. P . Zawadzki grał woźnicę Henazla 
i g rał tak, że się widziało na wylot dnazn tego 
tragicznego chłopa, której prnenikoląeU i odtw r 
izeate jeat nlosl/ehaule trttdnem właśnie dlatego, 
*« to daima pierw otna, niezdająca sobie sama do­
statecznie sprawy i  procesów swoioh, myśli i uczuć. 
Ten wstępny tryumf, jaki Zawadzki wczoraj odniósł, 
pozwolił nam uspokoić się co do obaw, jakie się 
miało wobec rozpoczętego sezonu, Mamy tragika.*4

P. Filomena Łopatyńska, b. artystka sceny rn 
skiej, zaangażowaną została do operetki lwowskiej. 
Wystąpi pierwszy raz w „Nocy weneckiej14. P. Ło­
patyńska odbyła kilkuletnie stndya u p. B arąza .

Wczorajsze „Ostatnie wiadomości'1 Ruchu K a­
tolickiego były niezmiernie ciekawe dla Krakowa. 
Oto eiytamy w n ic h : „Piątkowe posiedzenie klnbn 
konserwatystów nac‘ chowane było wysokim i pod­
niosłym tonem. Na wszystkich obecnych sprawiło 
najlepsze wrażenie. Szczególnie mowy prof. Milew­
skiego i posła Włodzimieria Kozłowskiego, których 
słuchano z natężonę nn agą, były bardzo znamienne 
i wielkiej politycznej doniosłości. Podnieść także 
należy makomitą mowę dr. Benisa o postulatach 
ekonomicznych kraju, którą mówca wykazał dosko­
nałą znajomość pricdmiotu. Małym dyssonansem 
w ogólnej harmonii bsłe  przemówienie posła dr. 
Piotra Górskiego, nacechowane pesymizmem i (nie 
chcę powiedzieć: złośliwością, jaką ton poseł się 
odznaeza) namiętnością krytykowania. Przemówienie 
to było wprawdzie bardzo dyplomatyczne, ale prze­
świecał i  niego jakby refleks nauk, czy poglądów 
posła Madeyskiego. Nie dziwiło to jednak tak bar 
dzo, gdyż o zezowaniu tego posła i  wielkiej wła­
sności krakowskiej, p. P.otra Górskiego ku tamtemu 
panu mogłyby korytarze wiedeńskiego parlamentu 
nie jedno powiedzieć “ .

Stanisławów, 11 października. (Kor. N. Ref.). 
Historya tutejszej powiatowej Kasy ehorych prze­
prowadzeniem wyborów wcale nie jest jeszcze skeń 
czona, przeciwnie, jest to , jak  się wydaje, chwila 
przełomowa, która moz 'eszcze mieć szczęśliwy 
obrót dla tej ważnej instytncyi robotniczej.

Przeeiwko dokonanemu wyborowi aarządu wnie­
śli robotnicy pod adresem namiestnika hr. Piniń- 
skiego protest, ora& wnieśli zażalenie tak do na 
miestnictwa, jako też do tutejszego starostwa na 
postępowanie przy akcie wyborczym komisarza hr 
Lasockiego. Skutkiem tych kroków partyi robotni­
czej ma być w tych dniach wprowadzony do Ka­
sy chorych komisarz rządowy. Tymczasowym prse-

wodnicsącym tej instytucyi wybrany zcs.ał majster 
bh.cha.ski p. Papierkowski.

Wszystkich aresztowanych z powodu aemonatra 
cyj ulicznych w wigilię wyborów do Kasy chorych 
puszczono na wolną stopę, przeciwko dwóm i  nich, 
murarzom, wdrożono dochodzenie karne.

W niedzielę odbył się pierwszy wykład w sezo 
B>' zimowym Uniwersytetu ludowego im. Mickiewi­
cza. Rozpoczął ich szereg dr. Mosler t  Buczacza 
wykładom „c Rosyi współczesnej*4. Preiagoat mó 
wił o Rosyi pod wzgięaem etnograficznym, religij 
nym i społecznym, dłużej się zatrzymując nad a- 
rządzeniami i stosunkami więzień tamtejszych, Ltc 
re miał sposobność bliżej, z właBuego smutnego do­
świadczenia, poznać. W ykład był bardzo zajmują­
cy i zgromadził licznych słuchaczów. Na ten sam 
temat mówtć będzie dr. Mobler jeszcze w najbliż­
szą niedzielę.

Z Żółkwi donoszą: Moskalofile tutejsi obchodzą 
trymf, jakiego już dawno u nas nie mieli. Oto one 
gdaj wybrali do Rady powiatowej nietylko wodza 
swego dra Korola ( wykreślonego z resursy urzędni­
czej ba znieważenie hym nu: „Jeszcze Polska nie 
i ginęła“ i za inne antipolskie występy), ale i 12 
jego adherentów, między którymi takiob zaciekłych 
agitatorów mosialofilskich, jak M.ikełytę z Bojanoa, 
Pelecha ẑ  Snlimowa i Bojkę z Koszelowa.

Rozbicie poctąyii. No drodze warszawsko wie 
deńtiiiej, jak to wczoraj pokrótce zaznaczyliśmy, 
wydarzyło się onegd&j rozbicie pooiągn. Na staoyi 
Ruda pociąg spacerowy, idący ze Skierniec, spo­
tkał się z parowozem stacyjnym. Przyczyną — złe 
ustawienie zwrotnioy. Uszkodzone zostały: parowóz, 
3 wagony pociąga pasażerskiego i 2 wagony po­
oiągn tuwarowego. Stłnczeniom ulegli: maszynista 
i jego pomocnik w pociąga towarowym, dwaj kon- 
unktorowie i jeden pasażer. Rannych przywieziono 
do Warszawy.

Skntkiem katastrofy powyższej watrzymi.no ruch 
pociągów Aa całej drodze warBzawsko-wiedcńskiej 
przez dwa ini. — Istotnie zdumiewaj,cem jest, <,e. 
gdy w całi J  Europie, po największych katastrofach, 
mon normalny w kilka godzin przywrócony bywa, 
to na kolei warszawsko-wiedeńskiej potrzeba do te­
go kilku dni. Pisma tamtejsze w eoDitbych wyra- 
zai“L piętnują tę nieudolność służby ruchu.

Praska Politik p isze: „Mosk. Wiedom. ło- 
siły artykuł pod tytułem „Kwestya polaka w t’ru 
siech*4, w którym wyrażają n a j w  i s e e  a a d o -  
w o l e n i e  s w o j e  z powodu ucisku, jaaiego do­
znają. obetnie Polacy w państwie pmskiem. W in­
teresie prawa i sprawiedliwości musimy stanowczo 
potępić takie uznacie dla germanizacyjnej polityki 
stosowanej przeciw słowiańskiemu nar( d ,wi. Dzien­
nik, który poniżył się do tego ttopnia, że pieje 
hymny pochwalne n_ cześć praskiej polityki': wytę­
pienia (Aunrutiung8poUtik), nie ma prawa naiywać 
się dziennikiem słowiańskim*4.

Strejk wybuchł w fabryce firmy Blaschke & 
Comp. w Liborcu. Burze i nim udział okcło 500 
robotników. Powodem strejku jnst nieuwzględnienie 
pr*ez pracodawców żądania podwyższenia płacy.

W Gracu aresztowano notaryusza dra Maksymi­
liana i  erzingera, który przed kilkn tygodniami 
złożony został z urzędu. Tr^prowadzone śledztwo 
wykazało, że były uotaiyusz : puś'ił gę wielu 
nadnżyć i sprzeniewiorzeń i to aapruwadziło go 
obecnie do więzienia.

Z konia do kozy. Rozbawiona publiczność w 
P ra ten e  wiedeńskim była oetatniej niedzieli świad­
kiem nieiwyMogo u jścia . W karnzeln r a  wielkim 
rnmaku basal swobodnie i wesoło pewinn chłop, 
którego „strój*4 i wymowa idradzały Bawarczyka, 
Bawił się r  najlepsze, nie prneczuwając nic niego, 
atoli ledwo zsiadł i  kenia, obstąpili go agenci po­
licyjni i u b ra li dc kosy. Jak się okazało, wie­
śniak ów, Józef Gruli, był parobkiem, a pana swe 
go okrad ł, nabrawszy mu papiery wartościowe w 
w cenie 13.500 marek. Na ślad złodzieja wprowa­
dził polieyę wiedeńską bankier, n którego Groll 
nsiłowst papiery te zmienić na monetę austryacką.

W Łodzi wystawiono dramat Wilhelma Feld­
mana „Sądy Boże*4 z wielkiem powodzeniem.

Pruski pedagog. W Krotoszynie odbył się dwu­
dniowy proces przeciw nauesyeielowi Kaeacrowi 
■ Kocbalni, oskarżonemu o przi*rooae^i« w 8 wy­
padkach prawa karanfo doleci ebloatą. Ffokuratnr 
i nantępoa wipółoakoriyoielf wnlt^li o karę 6 1 /3 mie 
■lęey włosienia, sąd skazał Kaesera na 15 dni wię 
i 500 marek ta ry .

Coraz ezęśoiej znajdujemy podobne wiadomości 
w pismach poznańskich. Nanczycie.e-Niemcy, nie 
umiejący po polsku, zapomocą kija netą powierzoną 
im dziatwę polską!

Katastrofa kolejowa, z  PoznanR donoszą: Na 
torze kolei wrusińJto-strzałkowskiej pociąg naje 
cbał na wózek konny, w którym jechało czworo 
lndzi. Dwoje odniosło ciężkie rany, skutkiem któ­
rych jeden jnż umarł. Niezwykłą prsytcmuośoią 
umysłu uratowała się od śm.erci panna B , która, 
widząc grożące niebezpieczeństwo, chwyciła się po 
ręczy lokomotywy i trzymata się jaj aż do chwili 
zatrzymania pociągu.

Plagą każdej redakcyi są przygodni korespon­
denci, podający nieprawdziwe, niesprawdzone, a cię 
sto wprost zmyślone wiadomości, czem narażają pi 
smo na przykrości. O ile działają w dobrej wierze, 
można ich usprawiedliwić do pewnego stopnia; co 
jedsak myśleć o ludziach, którzy miatyfikacyę po 
pełniają świadomie, jak to wydarzyło się obecnii 
w Łodzi Do redakcyi Rozwoju nadszedł list, opi 
Bojący wypadek zatrucia się grzybami, a ze pod 
pisany był całem nazwiskiem antokki, p, Antoniny 
Leskiej, więc redakeya, ze względu na przytrafia­
jące się w obecnej porze podobne wypadki i dla 
przestrzeżenia ezyteiników list umieściła Tymcza 
sem p, Leska w łamach Gońca Łódzkiego odwo­
ła ła  tę wiadomość, przyznaje^ 8lt!i żd, chciała OIę 
tylko przekonać, czy Rozwój podaje wiarogodne 
wiadomości i w tym celu posłała notat. ę , odpisa­
ną ze starego rocznika jakiegoś pisma.

Jak nazwać postępowanie tej pant ?
Ekskróiowa serbskA ) N atalia, była małżonka 

Milana, jak der oazą pism* paryskie, połączyć się 
ma węzłem małżeńskim a głośnym powieściopisa- 
rzem francuskim, Piotrem L o ti, członkiem akade­
mii francuskiej.

Huragan. Z Moskwy donoszą : Nocy wozorajszej 
huragan zdruzgotał około 100 słupów tolegrafi- 
ezn/ch i telefonowych^ między stacyami kolei miko- 
łaj owakiej Riedkino i Rjeszotnikowo. Wyrywane 
przez wiatr drtew a padały na tor kolejowy. Burza 
srożyła się na przestrzeni 200 wiorst od stncyi Bs- 
reztjk i do Klinn. Miejscami spadł śnieg i pokrył 
ziemię warstwą grubości arszyna. Poeiągi Luryer- 
ski, pospieszny i osobowy, dąląae do Moskwy, za­
trzymano w Zawidowie i Twerse. W południc przy*

szedł jeden pociąg pocztowy, stający tn iwykle
0 godz. 8 trana. B aria wyrsądziłu też szkody na 
kolei jarosławskiej, między stacyami Sergiejewskm
1 Rcstowska

Hotel Beaurivage w Genewie, w którym ś. p. 
cesarzu wa Elżbieta spędziła ostatnie dni życia, ma 
być zaaupioay przez rząd węgierski. Odnośna pety- 
cya przedłożoną została wczoraj Sejmowi węgier­
skiemu.

Książą Jan Orleański otrzymał od eara zez w a 
lenie wstąpienia do służby w armii rosyjskiej. Ks. 
Jan liczy lat 2 5 , ukończył dnńską szktłę wojenną 
i Błużył dotychczas w armii dońskiej w randze ka- 
kitana.

50 osób zginęło w nurtach rzeki w pobliżu 
Ulsononinga w Japonii, skntkiem wykolejenia si„ 
pociągu, który z nasypu stoczył się w rzekę.

StypOhdya. Ogłoszone aostały następujące sty- 
pendya:

Z fnndaoyi ś. p, Anieli Sieleckiej o rocznych 
210 złr.

Z fundacyj t. zw. konwinktowych po 210 i 157 
złr. 50 ct.

Dwóch stypendyów po 200 złr. rocznie i  fnnda 
cyi ś. p. Karoia Soboty dla jeduego "cznia szkoły 
rolniczej w Dnblanach i jedeego młodziuńaa sposo- 
biącego się do zawado tichniczrsgo, oraz z fnnda- 
cyi im. Stnpniekich i Jankowskich, ustanowionej 
przez ś. p. Marcelego Stupniokiego. W fnndacyi tej 
istnieją stypendya wynoszące po 300 złr. roetnie, 
przeznaczoue dla uozniów wydziału prawniczego lnb 
medycznego uniwersytetów we Lwowie, Krakowie 
i Wiednin, tndzież stypendya po 200 zir. rocznie 
przeznaczone dla uczniów szkół gimnazyainyoh w 
krajn.

Konkuisd. Sąd powiatowy w Mszanie Dolnej 
przyjmie zaraz rutynowanego pisarza, obt-naneyo 
z prasą antograficzna, płaca miesięczna 22 złr.
50 ct. -azeta Lwowska nr. 231.

Z  k a le n d a rz a * . We środę 11 października: 
Zenajdy, Filonilli i Placydy p.; we czwartek 12 
p; źdzkernika : Serafina biskupa ; w p:ątek i3  pa 
ździernika: Edwarda króla wyzn.

Wschód słońca daia 12 p.źdnerniLa o godz. 6 
m. 0, zachód o godz. 4 m 54. Dłngosć dnia g. 
10 m. 54.

*> t r a k .  o b i e r w a t o r y u m .  Dnia 10 pa 
ździemika pogoda, tn ra o a e tr  od — 0,6° doszedł 
do 4--13 0 C O Barometr idcit w górę.

1 i» 11 października c goOainio 7 rano a ta i ba­
rom etr- był 749,4 mm., termomefru  + 2 ,5 °  C. 
Wiatr zadudni.

Repńrtoar teatru niejakiego.

We c z w a r t e k  12 października: „Synowa14, 
komedya w 3 aktach Carrego i Bilbandn.

W p i ą t e k  13 paźdniernika tea tr zamknięty.
W s o b o t ę  14 paźdaiernika : „ Jan Kochanow­

ski*4, obr»z w XVI wieko, wedtng Tańskiej nap. 
Gabr, Zapolska (mw^.fć).

W n i e d z i e l ę  15 październiku o godi. 2 1/, 
po południu: „Kościuszko pod Racła Tacami*4, obras 
Historyczny W. Ł Lasoty,

O godz. 7 wieczorem: „Jan Kocban-rwakl**. o- 
hrns w XVI wieku, wedłng Tańskiej nap. Gabr, 
Zapolska (po ta s  2),

Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e l r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Minia uitowt. literackie i irtiitynm.
—  Z niemieckiej literatury politycznej. Pod

tytułem ; „Dfe CamariUa am preussischen Hofeu 
wyszła w Lipsko u Friedricha brosznrn, zawiera­
jąca ciekawe ostępy i  kroniki domowej Hoh enzol­
lernów. W ad mo, ie  efieyalne Prusy dzisiaj prrwdy 
nie ln b ią ; umiałby o tem powiedsieć eoś Simpli- 
cissimus monachijski lnb berlińska Zuhunft, *tó 
rych redaktorzy, a nawot rysownik w więzieniu 
pokutują ta  vzrba veritatis. A dr. Bischiff, autor 
wspomnianej w tytnle broszury, mówi dynastyi 
bardzo gorzkie praw dy; spokojnie, bez frazesów, 
na podstawie aktów odnoszą się one do rządów 
kamzryll, któremi dwór pruski oddawna lubi się 
otaczać.

„Kamarylk*4 —'■ to rząd uboczny, rs w r i , 
dzie, tajny gabinet faworytów wyzyskujący sła­
bostki, wady, namiętności panującego, oby osiągnąć 
prywatne i polityczne cele. W państwie „bojsźni 
bożej i di brych o b y c z a j ó w w  pańatwie, gdzie pa­
nujący uważał się za patryarchę narodn, lub „pierw­
szego sługę*4, kam arylk kw itła i kwitnie w spo­
sób, częstokroć nie ustępujący pierwowzorom hi­
szpańskim lnb woraslskim. Kwitła ona Jesztze w 
dawniejszych ezaszeb, kiedy Prusy były skromną 
jeszcze marebią; jeszcze Jerzy Wilhelm (1619 do 
1640) miał przy boku swojego Schwarzenberga, 
który słabego księcia npajał zabawami, a kraj wy­
ciskał, j»k cytrynę, tak dalece, że w pewnych 
•trowiuoyach daniny, płacone przei ludność, wyno- 
8ił; 25 razy tyie, co dzisiaj. Przewyższył go syn 
„wielkiego knrfirsta14, Fryderyk, pierwszy z kro- 
*ów, „wielki w małostkach, a mały w wielkich 
sprawach*4. Głową rządzącej za niego ka mary Hi był 
pewien von Ko]be, z czasem podniesiony do rot- 
maitych tytnłów i godności. Pobierał on pensyę 
w kwocie 120 tys‘ęcy talarów, a darł przyton ły ­
ka, gdzie się tylko dało, wydostawszy wpnódy od 
krć’a pismo, mocą którego uwolnił się ra i  nn za­
wsze od składania rachnaków i wsselkiej odpowie­
dzialności. Pomocną mn pi-zytem była jego żona, 
os iha o bardzo bogatej przeszłości. A  aa rządów 
tych (1709) pochłonęła w Prusach . mleić głodowa 
247.000 ludzi.

Większe jeszcze orgie święciła tcuiarylla  na rzą 
dów następcy Fryderyka W. — Fryderyka Wilael- 
hslma II. Bohaterką jego panowania była hrabina 
Lichtenau, która panowała nad nim sztnezkami, 
przypominajneemi najbardziej awanturnicze powieści. 
Po jego śmierci rzad oszdził ją  w wiezieniu. Cała 
klika komedyantów, generałów, kamerdynerów, 
dzieliła się temi łaskami, których koszta po naj­
większej części opłacały dobra, skonfiskowane w 
Polsce. Fryderyk Wilhelm III podlegał wpływowi 
kliki dworskiej w sposób, który takiemu Steinów, 

| żyeie uczynił niemiłem. Trzeba by*o dopiero kięskj
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10pod Jeną, aby kamarylls ustąpiła prawowitemu 
raądowi.

W nowszych czasach rozpanoszyła się kamarylla 
na dobre prcy boku „romantyka na tronie11. Jak 
wahadło porastał się Fryderyk Wilhelm IV mię­
dzy podszeptami tajnych suflerów, a lepszej sw?j 
natury, i kurkiem na kościele wydaje się history 
kom. Raz otacza s'ę uczonymi , Humboldtów nazy 
wa osobistymi przyjaciółmimi, rewolncyonistę Her 
wegha zaprasza i zapowiada m n, że będą „nczci 
wymi przeciwnikami11, to depce wszdką myśl swo 
bodną, a jeden z iego cenzorów konfiskuje nawet 
nieśmiertelne dzieło Danta, „gdyś z boskich spraw 
nie robi się komedyiu. A wielka w tern wazyat- 
kiom inicjatywa kamerylli, takich Gerlachów, M»n 
teufflów, Rcnmerów i t. p. Doszło do tego, ze am­
basador angielski, Bnnsen , musiał powiedzieć, że 
„uczciwy Człowiek nie może być jego ministrem11.

A ezasy najnowsze? Te ebyba wszystkim dobrze 
tkwię w pamięci. Stosunek Wilhelma II do narodn 
jest powniechnie znany. Ministrowie nie rządzą, ce­
sarz jest niby własnym kanclerzem , a faktyczny 
wpływ mają Snmmowie, Eulenburgowie, Hinzper.ry 
i t. p., którzy w polowankach i w podróżach in­
trygu ją , podkopują gabinety, bursą przeciw woli 
parlamentu. W rezultacie medynm, rządzone prses 
kam eryllę, mówi zawsze o rządach „z łaski bo­
żej..."

— „lriSu, opera Mascagni’ego , ukazała się po 
raz pierwszy na arenU niemieckiej wc Frankfurcie. 
Opera nie miała powodzenia, mimo wybitnego wy­
konania, w którem błyszczał nasz znakomity Ale­
ksander Bandrowski.

Dział ekonomiczny*
Z targów zbożowych. Kraków, 6 października. 

Paoono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 85
do 8 80. Pszenica węgierska od —•— d o -------
Zyto od 6 25 do 7*15. Zyto węgierskie od —•— 
da —-—. Jęczmień od 5 40 do 6 80. Owies 
dz opłatą akcyzową od 5 40 do 6*40. Groch od 
8' 50 do 12 —. Tatarka od 7*— do 8 50. Proso 
od 5’— do 5 75. Fasola od 7’— do 10 50. Ja 
gły od 9 50 do 12-50. Siano td  —•— do 3-20. 
Słoma od —-— do 2-40. Koniczyna na paszę 
od —*— do 41*—. Ziemniaki za hektolitr od 
180  do 2-10, Jaja za kopę od 140 do 180. 
Masło za garniec od 3 15 do 3 50. Spirytus m  
95° Tralosa za hektolitr od —•— do 84-—. 
Okowita na 75® Tralesa za hektolitr od —*— 
do 64-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—*— do —•—. Wyka od —■— do —.— . Ko 
niczyna nasienna biała od 20-— do —*—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od —*— do —*—. 
KuKurudza ,d —*— do 6 30. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — •— do — •—. Kapusta w gło­
wach do —.70 do 1.10.

Targ wieaensiti. (Targowica Si. Marz), Na 
wczorajszy targ (10 b. m.) zapowiedziano 10369 
a przypędzono 10151 świń. Z tego było 3787 świ­
nek i 63(541 węgierskich świń tucznych. Płacono 
za kilogram - żywego zwierzęcia: wyborowe po 
38 do 39 cent., wyjątkowo po 39 V» ct., średnie i 
stare po 36 do 37 ct., lekkie po 36 do 37 ct., 
świnki po 34 do 43 ct., prosięta po — do — 
zł.-, zu parę, bez podatku spoży wczego. Tenden- 
cya: żywa — po koniec ospała.

Ostatnio ililiiiU L
Przed kilku dniami otwarty został w H a n o ­

w e r z e  w i e c  s t r o n n i c t w a  s o c y a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n e g o .  Powitalną mowę wygłosił 
członek parlamentu niemieckiego M e i s t e r ,  za 
znaczając, że wiec obecny ma domosłi znacze­
nie, znamionuje bowiem ważną chwilę w dzie­
jach proletaryatu. Wiec ten ma stwierdzić, że 
jakkolwiek w łonie socyalizmu są różnice zapa­
trywań * przekonań, j e d n o ś ć  p a r t y i  zo­
s t a j e  u t r z y m a n ą .  „Nie chcemy mieć żadnych 
dogmatów — powiada Meister — nic więc nie 
szkodzi, jeżeli opinie się ścierają. Nie ulegamy 
ślepo powagom — mówię to z polecenia wszy 
Btkich delegatów. Ciężkie czasy niezgody w sió­
dmym dziesiątku obecnego stulecia były zaró­
wno dla socyalistów niemieckich, jak i dla pro- 
letar atu całego świata, szkołą, z której zaczer­
pnięto ważną naukę... Jednuść nasza tern potężniej 
się ujawni po wielkich debatach bieżącego ty­
godnia".

Istotnie, na kongres.e w Hanowerze zetrzeć 
się mają sprzeczne opinie rozmaitych szkół so- 
cyalistycznycb. Dyskusya będzie miała wielką 
doniosłość praktyczną, chodzi bowiem o zasady, 
które wywrzeć mogą wpływ na całą taktyaę 
socyalnych demokratów i na dalszy rozwój so- 
cyalizmu W programie obrad znajduje się refe­
rat B e b l a  pod tytułem: „Zarzuty, podnoszone 
przeciw zasadniczym poglądom i taktyce stron- 
nictwa“. Z dyskusyi na ten temat okaże się, 
jaką postawę zajmie socyalna demokracya wobec 
zapatrywań Edwarda B e r n s t e i n a ,  który kry­
tykuje system M a r t i ,  odrzuca teoryę katastrof 
ekonomicznych i zmierza do przekształcenia 
socyaluej demokracyi w duchu rewolucyjnym. 
Sam Bernstein nie jest obecnym na kongresie, 
gdyż nie może powiócić do Ntemiec, ale w kon 
gresie uczestniczy wielu jego zwolenników, któ 
rzy głos zabiorą. Z wielu stron socyalui demo 
ki .ci dokładają starań, aby dyskusya nie przy­
brała zbyt ostrego charakteru i uie doprowadziła 
do rozdwojenia, w łouie stronnictwa. Zwłaszcza 
delegaci drezdeńscy zamierzają wystąpić z od 
powiednim wnioskiem, celem zastrzeżenia swo­
body krytyki w łonie partyi socyalistycznej.

0 galicyjską Kasę Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 11 października. Początek rozprawy o 

godzinie 9, przy równie wielkim udziale publi­
czności. Na sali obecny konsul niemiecki, baron 
S p e s s h a r d t .

Dalszy ciąg przesłuchania S z c z e p a n o w -  
s k i e g o.

P r z e w o d n i c z ą c y  streszcza wczorajsze 
wywody oskarżonego, dotyczące kosztów admi- 
ni'tracyi i eksploatacyi w Schodnicy, Peczeni 
żynie, Myszyńce i Dżurowie, i zadaje szereg

pytań natury finansowej. Zaznacza, że Szczepa- 
nowskiemu przedstawiano fałszywe wykazy, aby 
go wprowadzić w błąd.

S z c z e p a u o w s k i  podnosi, że działalność 
jego polityczna była największą przeszkodą w 
należytem prowadzeniu tak rozległych przedsię­
biorstw, żali się na brak odpowiednich ludzi do 
zastępstwa i deje wj jaśnienia, dotyczące szkód, 
jakie skutkiem tego poniósł. Na Zapytanie prze­
wodniczącego stwierdza, że administratorem ko­
palni węgla był H e i n r i c h  i przyznaje, że 
interweneya Tadeusza Zimy, syna dyrektora, u- 
jemnie wpływ cła na tok intb.esów. Kopalnie 
węgla w Myszynie i Dżurowie groz.ły zJjw em  
wody.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznacza, że kopalnie 
węgla w Myszynie i Dżurowie sprzedała obe­
cna dyrekeya Kasy za 50.000 złr. i zapytuje 
oskarżonego, jakby je dziś ocenił, nie biorąc na 
nwagę zawiedzionych nadziei, lecz tylko realny 
stan rzeczy — na co S z c z e p a n o w s k i  od­
powiada, że w każdym razie na kilkakroć sto 
tysięcy. Następnie udziela wyjaśnień co do in­
teresów gwarectwa, wartości akcyj i „kuksów" 
kopalnianych. „Kuksy" nie miały kursu na 
giełdzie.

W destylarni w Peczeniżynie pokładał Szcze- 
panowski wielkie nadzieje. Liczył bardzo na 
wydatność fabryki i spodziewał się wielkich 
zysków, które miały mu umożliwić spłatę dłu­
gów Był to jego „preliminarz przyszłości". — 
Miał akcyj za 530.000 złr. Kapitału dostarczyły 
banki wiedeńskie, bo w kraju uie mógł znaleźć 
pieniędzy Jo spółki. Gdyby był wówczas po­
przestał na tern, byłoby wszystko lepiej poszło. 
Długi jego ówczesne wynosiły 660.000 złr. — 
Czystych zysków fabryka w Poczeniżyuie jeszcze 
uie przynosiła.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę oskarżo­
nego ua zeznam, administratoia p. Ł o d z i ń -  
s k i e g o, który twierdzi, że, objąwszy admini- 
stracyę przedsiębiorstw Szczepauowskiego, za­
stał tam nieład i bezrząd; nie było ksiąg, nie 
prowadzono konta Kasy oszczędności itp.

S z c z e p a n o w s k i  przyznaje to w 
Księgę główną sam prowadził, co było błędem. 
Buchalterya jego była wadliwą, bankową, a nie 
przemysłową. Wskazówki Zimy były natury 
bucht Iterycznej, a nie matery&lnej. Zima gorli­
wie opiekował się jego przedsiębiorstwami. Przed 
udzieleniem pożyczki jeździł i na miejscu badał 
stan kopalń i interesów.

Około godziny 12 przewodniczący zarządził 
przerwę półgodzinną.

Po przerwie S z c z e p a n o w s k i  zeznaje da­
lej w formie odpowiedzi na pytania, zadawane 
mu p.zez przewodniczącego: Dochód ze Scho­
dnicy przed sprzedażą wynosił około poł milio­
na, w czem, jeżeli się liczy wkłady, nie było 
czystych zysków. Z interesu beczkowego, który 
nazywa „lelkim, spodziewał się około 800.000 
złr. zysku. Pomylił się, ale i dziś interes ten 
nie jest bez wartości. Na patentu w tym inte 
resie wydał około 100.000 złr.

Długi w Kasie wynosiły w r. 1896 przeszło 
3 miliony, z końcem roku 1897 4*/, mil., a 
w 1899 roku 51/* mil., w której to sumy zna­
czna część powstała z dopisywanych procen­
tów.

Zima w początkach udzielanie kredytu czy­
nił z przekonania, później z konieczności i żą­
da* dodatkowych gw.rs.jcyj. Szczepanowski są­
dził, że z własnych funduszów pokryje Jfagi; 
dziś widzi, że to niemożebne, lecz pp. Wolski 
i Odrzywolski poręczyli cały dług. Co do 
innie — mówi Szczepanowski, — stoją do dys- 
pozycyi Kasy udziały moje w kopalniach w Ko- 
smaczu, Borysławiu i Rumunii.

P r z e w o d n i c z ą c y  przystępuje do iomówie- 
nia właściwegu zarzutu aktu oskarżeń a co do 
fałszywego książkowania długów Szczepanow- 
skiego w Kasie i prowadzenia fałszywych konti 
na obce nazwiska. S z c z e p a n o w s k i  przy­
znaje, że długi notowano na kontach Ktihnel i 
Fróhlich są jego długami. To samo co ao konia 
Adolf Lilien rachunek uznaje, ale inieyatywy do 
tego nie dał. List, który w sprawie zamknięcia 
tego konta wysłai do Z. my, pisany był n« pod 
stawie rozmowy z Wolskim, Odrzywolskim a 
Łoaz Oskim. Zima dowiedziawszy się, że sprawa 
Kasy pójdzie pod sąd, prosił, aby Szczepanow­
ski przyświadczył, że to jego raohunek.

S z c z e p a n o w s k i  mówi wzruszony i z pła­
czem: Gotów jestem to przyświadczyć, ale nie 
jako świadek, lecz w charakterze wspótoskar- 
żonego. (Ttacze rzjwnie).

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że do ra­
chunku Liliena dołączony był rzekomy list te­
goż, jak  się okazało, z iałszywym podpisem.

S z c z e p a n o w s k i  mówi dalej, że o zało­
żeniu konta Ktthuel dowiedział się w roku 1892, 
jaż post festum, tak samo o koncie Fróblicha. 
Założono je bez jego iucyatywy.

O rzekomych podkładach obu tych kont 
w wysokości 430.000 a względnie 800.000 złr.
Szczepanowski nie wiedział.

P r z e w o d n i c z ą c y  po odczytaniu licznych 
listów, aktów i asygnat, stwierdził, że w Kasie
leżą obecnie cale paki „kuksów" i udziałów fa­
bryk i przedsiębiorstw, i że co pół roku z ra­
chunku Szczepanowskiogo odpisywano V, mi­
liona i kwotę tę przepisywano na konto Kfti- 
mela.

Na tern zakończyło się przesłuchanie Szcze- 
pauowskiego. Przewodnicz jcy zawezwał go na 
jutrzejszą rozprawę, aby był obecnym przy od­
czytywaniu zeznań Zimy, które z jego zezna­
niami są często w sprzeczności.

O godzinie 3 minut 20 rozprawę odroczono 
do jutra.

TMiinfiuii i tilitniizn

wiadsmsści „Nowel Retwf.
Lwów, 11 października. (Tebf.) Prezydent 

suelscyi lwowskiej dr, T c h ó r z n i c k i  wyje­
chał na wizytacyę sądów.

Ze Stryja donoszą, że starosta M a n a 8 1 e r 
s k i  zamianować ma komisarza rządowego dla- 
tamtejszej kaBy ckorych.

Z Przemyśla donoszą, że odbyta się tam roz. 
prawa przeciw Witoldowi R o g e r o w i  i towa. 
rzyszom, którzy podczas uroczystości, odbywa, 
nych w roczniCę stracenia Wiśniowskiego i Ku

puścińskiego, mieli namawiać do śpiewania 
„Czerwonegosztandaru". Obwinionych uwolniono 
od odpowiedzialności.

Wiedeń, l i  października. (Telef.) Minister dli. 
Galicyi p. C h ł ę d o w s k i  wyjechał do Lwowa.Wiedeń, 11 października. Wiener Zeitung do­
nosi: Kierownik ministerstwa oświaty mianował 
architekta, Władysława Saałowskiego, nauczy 
cieiem państwowej szkoły przemysłowej w IX  
randze.

Praga, 11 października. Zmarł tu znany ma­
larz krajobrazów Juliusz Marak.Budapeszt, 11 października. Pisma wiedeń­
skie zaprzeczyły wiadomości, jakoby arcyitsię- 
żna S t e f a n i a  zawrzeć chciała w związki małżeń­
skie z hr. L o n y a y e m .  Tu jeanac potwier­
dzają wczorajszą wiadomość i donoszą, że hr. 
Lonyay jaż nawet zamek na przyjęcie godne 
pod dach swój przyszłej małżonki urządził.

Amsterdam, 11 października. Bawiąca w Ber­
linie królowa W i l h e l m i n a  miała rozmowę 
z cesarzem W i l h e l m e m  w sprawie Trans- 
waalu. Cesarz miał przyrzec królowej, że uczy­
ni wszystko, aby w danym razie zachować nie­
podległość obu republikom Loerskim.

Sofia, 11 października. Agencya telegraf cena 
bułgarska donosi, że wybuchło p r z e s i l e n i e  
m j n . s t e r y a l n e ,  czymże przytem uwagę, że 
gabinet G r e k o w a nie p£da2 się jeszcze do 
dymisyi.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń, 11 października Wiener Zeitung 

ogłasza w dzisiejszym numerze patent 
cesarski, mocą którego Izba poselska Ra­
dy państwa zostaje zwołana na dzień 18 
b. m.

Uiedeń, 11 października. Frezydyum Rady 
państwa podaje do wiadomości, że na mocy ce­
sarskiego patentu z d. 9 bm., R_da państwa 
została zwołaną na d. 18 bm. Pierwsze posie 
dzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 11 rano.

Wleduń, 11 października. (Izlef.) I z b a  p a  
n ó w  zbierze Się na posiedzenie dnia 18 b. m. 
o godz. 1 w południe.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 11 października. (Telefonem.) D&iś 

po południu odDędzie się rada ministeryalna.
Hr. Clary konferował dziś z przywódcą Niem­

ców z Czoch S c h l e s i n g e r e m ,  z przywódcą 
klerykałón tyrolskich W a c k e r n e l l e m  i z po­
słami czeskimi z Moraw S t r a n s k y m  i Ż a ­
c z k i e m .  Również odbył kr. Clary konferencyę 
z prezydentem Krainy H a i n e m. W ddszym 
ciągu omówi hr. Clary sytuacyę z pp. P a c a -  
k i e m ,  S k a r d ą  i innymi czeskimi posłami.

Wiedeń, 11 października. (Tclef.) Dzienniki 
omawiają żywo sprawę wyboru prezydenta Izby 
poselskiej, wspominając głośno kandydaturę dra 
B i l i ń s k i e g o .  Niemieckie stronnictwa podo­
bno się zgodzą na dra Bilińskiego, jak o tern 
donosi Deutsche Ztg. Wiceprezydentami zostaną 
H o c h e n b u r g e r , . P a t t a i ,  albo A11e ms .  — 
Mówią także i o F u c h s i e ,  dotychczasowym 
prezydencie, który zostałby jednym z wicepre 
zy demów.

Praga, 11 października. Pohtik nie przywią 
żuje do kwesty] wyDoru prezydonta Izby ża­
dnego znaczenia, natomiast Narodni Listy t wier­
dzą, że wybór prezydyum będzie pierwszą pró 
bą ogniową dla prawicy, szczególnie jeżeli po­
zwoli na poświęcenie F e r j a n c i c z a ,  którego 
nie życzą sobie Niemcy. Drugą próbą będzie 
głosowanie nad prowizoryum budżetowem, które 
nie należy do konieczności państwowych, i za 
czem prawica głosować nie potrzebuje.

Berno, 11 października. Na konferencyi eze- 
skich posłów do Sejmu i Rady państwa po­
wzięto szereg rezolucyj, które streszczają się 
w Bposób następujący: Czescy posłowie do Ra­
dy państwa i Sejmu zmuszeni są przejść do 
stanowczej i bezwzględnej opozycyi, zarówno 

parlamencie, jak i w .delegacyach, wy­
rażają swoją zupełną zgouę z uchwałami komi­
tetu wykonawczego prawicy, oraz kulegium 
czeskich mężów zaufania z dnia 8 października. 
Dalej zakładają protest przeciw zamierzonemu 
cofnięciu rozporządzeń językowych i utworzeniu 
ministerstwa arzęduiczego, a natomiast żądają 
wzmocnienia żywiołów oDecntj większości. — 
Wreszcie rtzolucya wzyv« naród czeski do je 
dnomyślnego i stanowczego poparcia posłów 
czeskicu w ich dążeniach.

Po manifestacyi w Monteiimar.
Paryż, 11 października. Agencya Raoasa do­

nosi, że minister wojuy generał , G a l l i f e t  za­
rządził śledztwo w sprawie manifestacyi, jaka 
odbyła Bię w M o n t ć i i m a r  podczas pobytu 
prezydenta repubbki L o b  De ta . W manifestacyi 
brało podobno uoział kilku oficerów. Generał 
Gallifet zastosuje jak  najsurowsze środki prze 
ciwko tym oficerom, którzy uznani zostaną za 
winnych.

Z trybunału stanu.
Paryż, 11 października. Prezydent Komisyi 

śledczej trybunału stanu, senator B ć r e n g e r ,  
przesłuchał wczoraj przed południem B u f f  e t a, 
który stanął przed komiByą w towarzystwie ad­
wokata.

B u f f e t  odmówił odpowiedzi ca Jaj ważniej­
sze pytania, zastrzegąjąc sobie, iż udzieli wyja­
śnień podczas obrad publicznych. Obwiniony 
odczytał tylko swą d e k l a r a c y ę ,  w której 
motywuje todmowę dawania odpowiedzi w śledz-
twie. , n ,

Następnie przesłuchano hr. L h e v 111 y, który 
odpowiedział na wszystkie, stawiane przez Bś- 
rengera, pytania.

W  o j n  e l .
Londyn, 11 października. Biuro Reutera do­

nosi z K a p s z t a d t u :
Rząd transwaslski przesłał Anglii ultimatum, 
Londyn, 11 października. Nadeszło to. ultima­

tum  rząda transwaalskiego. 2ąda ona rozstrzy­
gnięci* wszystkich spornych kwesty) przez sąd 
rozjemczy, lub w idky przyjacielski sposób, 
dalej cofnięcie wojsk angielskich od granic 
Transwaalu i w ogolę z południowej l iry k i. 
Odpowiedź daną ma być do 11 października do 
godziny 5 po południu, w przeciwnym zaś ra-

we akeya Anglii będzie uważana przez Trans- 
ziaal za wypowiedzenie wojny.

Londyn, 11 października. Donoszą tu z P r e -  
t o r y i ,  że z powodu przypadającej wczoraj 75- 
letniej rocznicy urodzin prezydenta K r ii g e i a, 
otrzymał tenże liczne dowody sympatyi mntylko 
2 T r a n s w a a l u ,  ale także i z Europy.

Londyn, 11 października. Generał B u l i  er,  
głównodowodzący wojsk angielskich w Atiryce 
południowej, odjeżdża stąd, wraz ze Swym szta­
bem, 14 b. m.

Dui b ,n, 11 października. Przybyło tu wczoraj 
pięć statków przewozowych z wojskiem angiel- 
skiem.

Londyn, 11 października. Biuro Reutera do­
nosi z J o h a n n e s b u r g a ,  że utworzył się tam­
że oddział, złożony z 70 poddanych austryacko- 

ęgierskick, celem obrony własnego życia i 
mienia.

Londyn, 11 października. Wczorajsze dzienni­
ki wieczorne ogłaszają depeszę z Pretoryi, da­
towaną z dnia 9 bu . tej treści: W poniedz a- 
łek wieczorem wręczono agentowi dyplomaty­
cznemu W. Brytanii pilną depeszę, w której za­
żądano zapewnienia, iż w przeciągu 48 godzin 
wojska angielskie z nad granicy Tianswaalu 
zostaną odwołane i że będą cofnięte wszystkie 
oddziały angielskie, które po konferencyi w 
B l o e m f o n t e i n  wylądowały w Afryce połu­
dniowej.

Londyn, 11 października. C ec ilR hodes, któ­
rego przyjaciela R o b e r t s o n a ,  przywódcę ui- 
tlander’ów, zaaresztowano w J o k a n n e s b u r g u  
pod zarzutem zdrady ataju, ofiarował zapłatę 
2 */, miliuna złr., aby go oswobodzić. Rząd trans- 
waalbki tej ofiary nie przyjął i postanowił ka­
zać rozstrzelać Robertsona, stosownie do wyro­
ku sądu wojennego. W sprawie tej interwenio­
wał sam C h a m b e r l a i n ,  lecz, jak dotąd, bez 
skutku.

Londyn, 11 października. Odpowiedź na ulti­
matum Transwaalu daną będzie dzisiaj Będzie 
ona krótką, gdyż rząd angielski zaznaczy w 
niej, iż ze swej strony nie ma nic do oświad­
czenia.

D z i ś  o g o d z i n i e  5 - t e j  po  p o ł u d n i u  
z a z n a c z o n y m  b ę d z i e  ze  s t r o n y  an-  
g i e l s k i e j  ' r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  wo ­
j e  n n y c k.

Londyn, 11-go października. Times donosi, że 
gdyby jakiekolwiek inne mocarstwo wystosowa­
ło podohne ultimatum  do Anglii, jak to uczynił 
Transwaal, to musiałoby ono wojnę sprowadzić. 
W o j n a  z a t e m  z T r a n s w a i l e m  j e s t  
n i e a n i k n i o n ą .

Londyn, 11 października. Wedle doniesienia 
Timesfa odpowiedź rządu angielskiego będzie 
bardzo krótka. Wyrażojem w niej zostanie ubo­
lewanie rządu angielskiego nad tern, że prezy­
dent k  r tl g e r uczynił krok o tak poważnych 
następstwach oraz, że w ;t,j sprawie rząd an­
gielski nie ma nic więcej do powiedzenia.

Paryż, 11 października. M atin ogłasza wido­
cznie ze ster rządowych inspirowany artykuł, 
skierowany przeciw Anglii ze względu na jej 
postępowanie z Transwaalem.

Aberdeen, 11 października. Lord H e r c  f o r d  
oświadczył, że pełny gaDinet zbierze się w pią­
tek na posiedzenie. Poweźmie on wtedy uchwa 
ły  szczegółowe co do prowadzenia wojny z 
TranBwhaiem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

BTAJMMUŁUWg.
(Artykuły rr tym detale nie poohodią 

o a  B e d a k c y L )

Kropla Żołądkowe aptekarza Bradego, znane 
dawniej poa nazwą kropli maryacolskich, są 
skutecznym środkiem przeciw dolegliwościom 
żołądkowym i dlatego są wielce rozpowszechnio­
ne. Kupując je, trzeba uważać na znak ochron­
ny i podpis, znajdujący się na opakowaniu.

Wszach nauk lekarskich

Dr WIKTOR WLRNIKOWSKI W
długoletni asystent docenta dra W. Łepkowskiego

otworzył 2050 5 5
po odbytych studyach za granicą własny

Jed n a próba w y s ta r c z a , ażeby się prze 
konać, jak  wrogą dla nerwów i czynności serca 
może się stać kawa zwyczajna. Badania najzna­
mienitszych fizyologów i higienistów wykazały, 
że osobowe działanie trucizny kawowej, zwła­
szcza jeśli się dostaje do organizmu stale, pole­
ga na tern, iż dokonbie ona powolnego, nieza­
wodnego porażenia systemu nerwowego i czyn­
ności serca. Wobec tego można się tak łatwo 
spotkać z wielkiem niebezpieczeństwem dla ży 
cia i zdrowia. Mięszać kawę zwyczajną z po­
czątku z jedną trzecią częścią KatUreinera Kneip­
pów skiej kawy słodowej, potem zaś pół na poł 
a napój kawowy będzie przez ten dodatek nie 
tylko łagodniejszy i przyjemniejszy, lecz także 
zniweczy się przez to prawie zupeauie własno­
ści kawy zwyczajnej dla zdrowia szkodliwe. 
Taka próba nie trwa długo. Kto pił Las ę zwy­
czajną, zmięaąapą z Kathreinora kawą ' lodową, 
ehociazby tylko jakiś czas, już nie zniesie kawy 
awyezajnej inaczej przyrządzonej. Organizm od­
wyknąwszy od trucizny kawowej, stanowczo się 
jej sprzeciwia. Niepokój nerwowy, bicie serca, 
bezsenność są wyraźnemi oznakami, że ukrywa 
się tutaj groźne niebezpieczeństwo, n» które na­
rażać Bię po tern doświadczeniu zapewne już 
nikt nie będzie miał odwagi.

r*  U’ --- inmwny

Zakład d en ty sty czn y  7
w R ynku  Ja. 6 , I .  p.

(Szara kamienica)
N u m e r  t e le f o n u  3 5 7 .

Godziny przyjęcia’ od 9—12 i od 2—4; 
w niedziele i święta od 9—11.

Dr. Kazimierz Kruszyński,
wrócił i  ordynuje od 3 do 5 

u l i c a  F l o r y a ń s k a  N r .  <£&.

Kancelarya adwokata
Dra Zygmunta Eibenschiitza -h

p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  3 3 lS
na ul. Franciszkańską 1. 1, I  p. D

0Skład fortepianów
W. BABABASZ i Sp

H rm A o w . B y n e k ,  3 ft. 71

Kursa telegraficzne
giełdy w*edenskiej i berlińLKiej.

W ie d e ń ,  11 października 1899
Złr. I ct.

Renta auatryacka papieiowa . . .
srebrna . . . .  

* *  renta atutryaeka złota . . .
. „ koronowa . .

i% „ węgieisL. złota . . .
* *  n „ ieionowr .
Akcje Banku auatro-węgienkiego

kredytow e................................
Londyn . . .  .................................
Marki...............................
i ‘ -te M a r k ó w k i................................
SO to Frankówki..................
Włoakie banknoty.................................
C u k a t y ...........................
Węgierakie Loiy Premiowe . . .
Loey ^ r e c ł l o ......................................
Akoye A n g lob an k u ...........................

U n ionbanku ......................
B a n k r e r e in ...........................
Lacnderbanka - ......................
Kolei Lwo-iko-Ozcn. wkisj 

,  I  ołudniowei . . . .
,  E ib e t h a l ......................
,  Nerdbahn . . . . .
. Staatabahn . . .
» hlpine......................

Tureckie râ aozne . . . .
Ruble

B e r J in .  11 października 1399.- 
Banmety auatryaekie..................................
Krótki W iedeń................................................   .
£ zKsoty resyjskie.......................................
Kiówa Wanz ™ ..............................  .
41lt % Listy pelakle.......................................
L ula w ło o k - ....................................  . !
Akoye kredytewe aurtryaokie . , ! . . .  
Rubk U ltim o ................................................

W ie d e d ,  11 października 1899.
Spirytus gotow y.................................
Cena n a fty .....................................................
Pszenica na j e s i e ń ........................’
Żyt* ns jesień............................ ! . ! . * . *
Owies na j e s ie ń ........................
Kukurndsa . . . .

98 2
94 15

116 65
9i 2V

1 LÓ 15
93

9D1 _
361 76
120 HO
59 _
11 77
9 B8y

44 60
E 70

16'j. to
56' 6)

149 7b
297 _
S.5 iu
232 _
2 9
70 75

2E0 7fc
3130 —

329 25
272
l3a 50
12; 76

169 35
lb9
źi h 86
215 90

40
91 76

22L 87
-*lv 25

19 SO
19 3b
8 to
6 97
5 23
b 63

•H

Cennik Izby handlowej 1 prze­
mysłowej w Krakowie

z d. l l  października 1399 r., godz. 1 w południe

I. Walety.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
Z0-te frankówki w złoci*

II. Listy Zastane.
6 % Listy ust. prom. Banks Lip 
C1/, yt Liny zastawne Bann hip. 
4lb n a  n a
«*/,£ Liny zastawne Banka kraj.
4*  T ■ .  . .  
4# Listy last. gal. Tsw. kredyt.

ziem. nieok..................................
4 *  L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-lstnle 
4 )  L. zisigal.T. n.ziem. W-letai*

Wszech nauk lekarskich

Dr Zygmunt Landau
powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
u licy  D ie tao w sk Jo j , L . 6 9  (Sebastyana, 27) 

I p ię tro , i ordynuje 2027 7 12 
od godziny 2 do b po południu.

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki ! bibułki w książeczkach

2 papieru Sassowskiego, wyronu

S.W. Niemojowskiego we Lwowie.
Wszęelzie do nabycia.. 1645

III. 0bll«aaye l petyaskl.
4 *  Galicyjski* obligacje prsplnao. 
S % Potyczka krąfowa z r. 187S 
4 0  Potyczka krajowa z r. 1893 . 
*Jt Potyczka miasta Lwswa . 

Obligaoye komu. Banks kraj.
4&/a %  a a a a
4jt Obligacje kolejowe . . . .

L,
IV. Lity. 

str Eszkowa . .
• buaisławewa

V. Akeye. 
hkcyo Eatkt kredyt we Lwowfi .

hipot a a  
n „ Galie, dla handii i 
przemysłu w Krakowie . . , 

hkuye kolei Kania Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Cieralewe«-J assy.

Złr, wai. zustr
płaoą | Mają

137 E0 128 50
(8 85 59 20
47 60 48 10
9 55 9 61

1110 111
| 98 25 99 25

94 25 25
99 50 109 76
96 50 87 50

96 10 97 50
96 — 97 —
91 59 98 50

95 50 96 20
--- —
94 _ 15 25

I 92 25 93 25
101 — 103 2b
100 25 101 26
91 — 98

27 75 28 75
16 60

*65 — S65

197 _ 305 —
208 50 310 “
J ' 8 — 280

osobno.

Ifuzeum Narodowe (w Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od goaziuy 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejść!™ 20 centów w di len zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. W pierwszi 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach otwarta ocdzien_ie od godziny i 1 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wetęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ot.

Groby królewskie, grób Mickiewicza I saarblec w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/,.

Gron zasłnżoaych (w krypcie na Skałce), 6róh Skargj 
(w kośeiele §w. Piotra), iraz skarLiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do rakrystyi.

K R  F M  O n A H S F i r Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremom Odaiisek. Środek ten otrzymany z od- świeżijącycb sobstancyj, nouwa w krótkim czasie pi'ś& liszaje, piamy wątrobfawe, czerwoność twarzy i t m nadaje
Jerze : ** g™ . ftn i* m u * .



4 Nr. 233. N O W A  R E F O E M A . Kraków, 12 Października 1899.

K s i ę g a  r n l a

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład:
K aro l W olny. Równowaga. Powsta­

nie i życie świata oraz królestw na 
nim żyjących. 40 ct.

W incenty  Lutosławski. Bańki my­
dlane. Pogląd krytyczny na tak zwany 
Satanizm nagich a pijanych dusz. 30.

W incenty  Lutosław ski. Źródła 
pesymizmu. 30 ct. 2155 1 3

Z przesyłką 5 ct. więcej.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Magister farmacyi
znajdzie zaraz zastęp»two !***> 
s t a l ą  p o s a d ę  reeeptarjusza  
w  aptece w  W adow icach. 2154

„ E s s i c c a t o r "
w cle Rltter

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie Inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próLg wystarczał Broszury za darmo.

K antor: Wiedeń, XXX., Parkgasse lO (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 14 36

Mle ma jui grzyba drzem nego , ani wUgoci murów.

o w l e t r z e  l a s ó w  l g l a s t y o i i  
w  p o k o j u

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 171 21 0
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska 24.

ĆKXXXX

m r C Z Y S Z C Z E N IA  I  C I Ę C I A  'W B

drzew owocowych
e..lem polepszenia i powiększenia plonu , podej­
muje się w‘czasie zimowym W i n c e n t y  B i e l ­
s k i ,  architekt-pejzażysta. C z i k e n d i ,  poczta 

n o m a ż y r  kolo Lwowa. 2 i 5 i  1 0

Adwokat na prowincyi S S £ s 8 C
k o n c y p i e n t a  od 1 listopada b r. ewentual­
nie i Wozeiniej. Bliższa wiadomość w kaneeleryi 
adwokata Jra  Józefa Steinberga w Krakowie, ul.
Grodzka Nr. 18 ,  w godzinach między 3—5 po 
południu lul' listownie. 2148 1 3

Kamienica
okazała, sucha, w najzdrowszej dzielnicy Kra­
kowa położona, za dopłatą kilkunastu tysięcy 

złr. d o  s p r z e d a n i a .
P o t r z e b n a  p o ż y c z k a  6  d o  8  t y ­

s i ę c y  z ł r .  po 12 tysiącach złr. na dom war­
tości 36 tysięcy.

Wiadomość przy n l .  K o p e r n i k a  1. 2 0 ,
w sklepie tui za mostem kolejowym. 2150 1 6

D la  osób słabych
wyi róbowane przez pp. lekarzy: 

Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3 50 
Tokajskie lecznicze . . . .  but. od „ 2 —
Znakomitą starkę . . . .  „ litr. „ 1-40
Wina greckie lecznicze starsze „ „ l -30
Wina węgierskie naturalne „ od 45 cśnt.
Oliwę nicejską wysoki gatunek) litr złr. 140 

poleca Handel 2149 1 6
A. Chociszewskiego w Krakowie,

ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym).

do pieczenia t gotowania utarta 
doskonale z cukrem. Wyborna przyprawa 
do potraw. Rozpuszcza sie natychmiast, 
lepsza, wydatniejsza i dogodniejsza, niż 
teraz tak niezmiernie droga i przez swe 
składniki na nerwy szkodliwie działająca 
wanilia , która wobec waniliny stała się 
zupełnie zbyteczną. Przepis kucharski za 
darino. 5 małych paczek 55 et. =  1*10 k.,
1 paczka zastępująca około 2 laseczek 

wanilii 12 et. =  24 grosze.
W Eli okowie dostać można w handlach: 

Edmund Klimek, II. Kretschmer, 
L. Sykutowski. 2140 1 2

Rydze kiszone
wysyła za 2 złr. J u lian  K a rk o w ­
ski, IJSeie rusk ie . 2142 2 10

Restanracya
bardzo dobrze prowadzona przez kil­
kanaście lat — jest wraz z konsensem 
i całem urządzeniem zaraz do sprze­
dan ia  z powodu zmiany stosunku w. 
Adres poda Admimstr. „N. Reformy." 

2110 3 10

T a k ż e
I na sp łaty  częściowe ^5

bez podwyższenia cen. 
3TuJ(»ń«ze źródło zaknpna wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Speoyalny oddział dla prawdziwych per­
skich i oryentalnjeh dywanów i portyer. — 
W ysortowane dywany i portyery, tndzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni­
skich cenach. 1948 7 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco.
W szelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.

Kam ienica
jednopiętrowa w Krakowie przy nl. św. Krzyża 
L. 10 (śródmieście) o 6 oknach frontu, z oficy­
nami. obciążona 9.500 złr,, za dopłatą 8.000 złr , 
z których część może pozostać na hipotece; tu­
dzież b a n .  l e n i  c z k a  jednopiętrowi w Podgó­
rza przy plantach L. 432, o 5 oknach frontu, 
z kręgielnią i placem pod oficyny, obciążona 
4.200 zł. za dopłatą 3.300 zł. — d o  s p r z e ­
d a n i a .  — W i a d o m o ś ć  w  P o d g ó r z a  

JL. 1 3 2 .  2064 4 5

$  $
Z n a k i '

a a JIIa a

Ausłro- *  •  •  
•  •  Węgrzech

•  Francyi •

„ Z n a k  Ł w a “
powszechnie jako 
kołnierzyki,

758 S 0

najlepsze znane

oraz
nabywać można 

najprzedniejszych 

towarów męskich 

w kraju

I Częściowo nie 
. sprzedaje się.

manszely,
koszule

we wszystkich 

handlach modnych

M. Joss & Lowenstein,

Częściowo niej 
sprzedaje s ię .

c. i k. dostawcy Drnnn l / l l  
nadworni, r i d y f l “ Wlli

Stanacii/jedn. 
• • Brazylii

w Państwie •  
•  osmańskiem

Egipcie
>Grecyi«*

xxxxxxxxxx
G X X X Xxxxxxxxxxx

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e , M a ły  R y n e k  N r .  6 ,

udziela 2017 6 0
leKcyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K n r s  t r w a  d o  m a j a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

r  W o c l o c l ą & l  ^
tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

K a ro l Markus,
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m  

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w y b w r* e ^ l4 4 7 ^ 2 ^ 5 ^ ^

Zakład św. Józefa
DLA O&iEROCONYCN CHŁOPCÓW

w K rakow ie, nl. K arm elicka 66
poleca na sezon jesienny:

szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w doborowych 
gatunkacn, jakoto: jabłonie, grusze, śliwki, wi­
śnie i czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szi. 18 złr., 10 szt. 2 złr. Thuja (ży­
wotniki) w różnych oamianach, od 80 cm. do 
2 metr., szt. oa 80 ct. do złr. 150. EvonymiiS 
japonica (Trzmielina japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I o o P/a metr. wysoka, szt. id 60 ct. do I złr. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie­

plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. I'50. 
Również poleca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie.— 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 

Cennik na żądanie opłatnie. 2095 3 12

H A P £ L U § Z E
C Y L IN D R Y ,

B ie liznę  m ęską,
K ra w a ty , P a ra s o le ,

Rękawiczki damskie i męskie,

r osyj sk i e  i amerykańsk ie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
nl. S ław kow ska A r. 8,

vls-a-vl8 hotelu Saskiego.
1887 u u

ANASTAZY H0LIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  zeg a rk ó w  kieszonko­
wych Rausehenbaeha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowyeh, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  gra­
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; d e w i z k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje rtarr złoto, srebro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku­
tecznia z 1-rocznem poręczeniem.

Ceny najprzyst. pniejsze. — Ścisłe (otrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. -  Rok założenia 1883. 

2075 3 0

i  MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
I LEONA GRABOWSKIEGO t
J  w Krakowie, ul. Szpitalna la. 30, J
^  (vis-;t-vis nowego teatru), £

O  zawiadamia P. T. Publiczność, źe materye modne £  
B  angielskie i francuskie na sezon jesienno-zimowy B

Już nadeszły. 2 1 3 2 1 6 J

: •  Magazyn towarów Wawatnycli • ?
W . N I E 1 H I E W I C K 1

w Kranówie, ul. Floryanska L, 17 (vis-a-vis hoislu pod Róża)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyaly wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe,

Chustki wemiane ao okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe
i włóczkowe, 2153 1 15

Płótna, Szyitynp, Bielizną stal. Ręczniki, Chusteczki, Dryle aa Materace, 
• .  Kołdry, Kocn, Kapy i Serwety pkliiowe, Portyery, Firanki, 1

U y w n n y  1 C h o d n r k l .

Zarząd kaflam i
FIRMY

LLMaurycy Baruch
w Łagiewnikach przy Podgórzu

Piece kaflowe, Kominki i Kuchnie 
w wyborowym gamnku, z kafli bia­

łych gładkich lub formowanych.
Zwraca uwagę P. T. P. na znakomicie 
ulepszoną bia łą glazurę, jak ró­
wnież na wypróbowaną praktyczną  
konstrukcję  pieców. Geny w roku 
bieżącym zostały zniżone; na żądanie 
Zarząd wysyła wzory wraz z cennikiem. 
Listy uprasza się adresować: .Maurycy 

Baruch" w Podgórzu. 2152 1 3

Z a k ł a d  l e c z n i c z y  
D ra Mieczysława JSTartowskiego

specyalisty chorób nerwowych,
został otwartym dnia 5 paźd ernika przy u l. H ad z iw itto w sk le j I. 5 3

te lefon u  Nr. 3 5 9 .
Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznym, Kąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, natryski, mięslenie, Roentgenogralia t t. d.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 6 0

• z .  . *  t .  ~ r .

sr f<!ek leśnych i ogrodowych
issów pod Czarną

poleca
drze 
f o n e  i

jesiennych: Sadzonki leśne* 
arko we * krzewy o zdo-
V  pnące po cenach najniższych, 

atalogi opłatnie. 2084 5 10

Zmiana lokalu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownia Sukien i Okryó damskich
przeniesioną, została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Nr. 8, II. piętro.

Polecam się łaskawem względom 2019 5 0

Marya Nachmann.

Dobry miód (patoka)
w blaszankach 5 klg. wysyła opłatnie za 3 złr. 
30 ct. S z k o ł a  r o l n i c z a  w  J a g i e l n i c y .

2139 2 4

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KCNrEKCYI DAMSKIEJ

Maryl Włodarskiej
z Poznania. 1798 19 156 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  N r .  4 ,  
I .  p i ę t r o  o d  f r o n t n ,

p u 1 e e a na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a , p ł a s z c z e  , ż a k i e t y ,  według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elćganeyą, według żurnali 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jal o była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyl Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Para koni powozowych (Rappy), 
młodych i zdrowych, 

15-2 wysokich — z powodu zwinięcia 
stajni jest każdego czasu do sprzedania.

Wiadomość w K ra k o w ie  p rzy  
u). S ław kow sk iej 32. 2135 2 5

Piwo piizneńskie i bawarskie.

Porter angielski
w całych, 1/2 i 1/4 butelkach,

Wino toskańskie
czyste, smaczne — butelka 
40 ct., garniec 1 złr. 80 c.,

owoce świeże, delikatesy  
i wszelkie towary korzenne

poleca 1941 4 5

Ed. Klimek
w Krakowie.

Zdrowa smaczna kuchnia.

CSc
3 1

•<

&

m
o.o_

i
Dwie wilie z ogrodem,

zbudowane z materyału twardego, skła­
dające się z 20 pokoi, kuchen i komór, 
w pięk. klimatycznej miejscowości po­
łożonej przy kolei na Śląsku austr., ja­
koteż gospodarstwo majace 30 morgów 
pola, z przynależ, do tego budynkami, 
do sprzedania tanio i pod przystępnemi 
warunkami zapłaty. — Dalej jest tam do 
wydzierżawienia koło 4 morgow pola 
z ogrodem i mieszkaniem, składającem 
się z 4 pokoi, kuchni, komory, stajen, 
stodoły itd. Dla emerytów odpowiednie. 
Oglądać można każdego czasu.

Adres poda Administracya „Nowej 
Reformy* pod Nr. 2 1 2 7 .  2127 2 5

• M t M N M N N I M M N M N N M
SUKMIB DAMSKIjJ 9

wykonuje w jak najkrótszym czasie

MAGAZYN MOD ST. ZAMOYSKIEJ 3
w Krakowie, Sukiennice 19, £

polecając zarazem

KAPELUSZE DAMSKIE Z
w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, piorą strusie I fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie a!

nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. V
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  wykonuje jak najspieszniej, z gustem i eleganeyą, A  

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  2042 2 6 ‘ 2
|V  odele I* ary aki e. Wl ^

M I M M t M M C U M M M M t m M

„Bocian klekot1* odwiedza mło­
dych małżonków od czasu do czasu 
i zostawia ich wobec ważnego py­
tania, czein oni swoje najmłodsze 
m a le ń s tw o  m ają  karmić. Na to jest 
tylko jedna odpowiedź: Knorra mą­
czką owsianą, która z mlekiem służy 
małym dzieciom znakomicie, a zago­
towana na papkę także i dla starsz. 
jest znakomit. pożywieniem, aoio i  2

W paczkach ]L lub */. kil° dostać 
można w każdym lepszym handlu.

Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn.

Ces. król. n^irzyw.

Fabryti Szkła taftowego i Luster 
KUPFER & 6LASER

T a r n ó w - D w o m c .  1370 9 25
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwiorciadeł, 
polecamy swe wyroby, które pod względem 

iakości me ustępują czeskim i oelgijskim

Ceny bardzo niskie.
Główny skład we Lwoutio, ul. Szpitalna L. 4 .

> O O ł O + € > K K K K >

Bez boni nrencyi!

Rotha wyciąg gulaszowy
( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, udpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 

restauraeyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  eenł .
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  ent.

Sk ład  głów ny:

B E B Ł T A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I.

Dostać można w każdym handle korzennym i łakoci. 
N a j m n i e j s z a  p r z e s y ł k a  n a  p r ó b ę  i  z ł .  w . a .

o p ł a t n i e  z a  z a l i c z k ą .  2044 2 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papie_ Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca di ukarni A. Szyjewski.


